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Obraduje XIII Plenum KC PZPR
'Wczoraj o godz. 15 w War­

szawie rozpoczęło się XIII ple 
narne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Ob 
radom przewodniczy I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek-

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek wy 
głosił referat „O pełne wyko­
nanie zadań społeczno-gospo­
darczych w 1979 roku, o kształ 
towanię partyjnej i obywatel 
skiej odpowiedzialności w ich 
realizacji”.

W Wiedniu

Rokowania w sprawie redukcji wojsk 
i zbrojeń w Europie środkowej

W środę odbyło się 190 po- 
siedzenie plenarne delegacji 19 
państw uczestniczących w ro­
kowaniach w sprawie wzajem 
nej redukcji wojsk i zbrojeń w 
Europie środkowej. Posiedze­
nie zakończyło XVI rundę ro­
kowań. Przemawiali szefowie 
delegacji ZSRR i USA. amba­
sadorzy Nikołaj Tarasów i Jo-, 
natan Dean.

Po posiedzeniu odbyły się od 
dzielne konferencje wasowe, 
na których oceny XVI rundy 
negocjacji dokonali — ze stro­
ny państw socjalistycznych — 
ambasador Ingo Óeser (NRD) 
i zachodnich — ambasador de 
Vos va<n Steeck.

XVI runda rokowań — 
stwierdził w oświadczeniu dla 
prasy ambasador Ingo O es er 
— mogła przynieść decydujący 
postęp w kierunku pierwszego 
porozumienia w sprawie reduk 
Cii wojsk i zbrojeń w Europie 
Środkowej. 8 czerwca br. kra­
je socjalistyczne przedstawiły 
nowa istotna propozycję ząwie 
rająca kompleksowe ramywza

Zebrano 850 milionów informacji Sympozjum w Gdańsku

Zakończył się
Narodowy Spis Powszechny 1978 r.

Człowiek, jego ból, 
cierpienie i prawo do szczęścia

13 bm. dobiegły końca zasrd 
nicze czynności Narodowego 
Spisu Powszechnego 1978 r.

Na kwestionariusze spisowe 
przeniesiono blisko 850 min im 
formacji dotyczących warun­
ków bytu ludności, struktury 
zawodowej, problemów miesz­
kaniowych. kwestii migracji i 
dojazdów do pracy. Powodze- 
Me spisu w dużei mierze wy­
nika z postawy rachmistrzów, 
ich pełnej poświęcenia pracy i 
solidności w wykonywaniu cd 
Powiedzialnych obowiązków. 
Mimo trudnych warunków at­
mosferycznych dotarli oni do 
Wszystkich mieszkańców, kto- 
nycji udało się zastać w do­
mach. Część mieszkań odwie­
dzili wielokrotnie. Nieliczne są 
więc przypadki niedokonana 
czynności spisowych. Osoby, 
które nie snotkałv się z rach­
mistrzami i nie dokonały czyn 
ilości soisowrch proszone sa o 
blaszanie się w dniach 14—16 

do biur s-nisowych właści­
wych dla danego miejsca za- 

, Mieszkania w godzinach od 8 
do 15-ej.

Jednocześnie GUS informu­
je, że w dniach 14—18 grudnia 
zostanie przeprowadzony spis 
kontrolny w wylosowanych ob 
Wodach spisowych. Polegać on 
“edzie na sprawdzeniu dokład 

spisu powszechnego, któ

Poznań, czwartek 14 grudnia 1978 Cena 1 zł
Wyd. AB

Rośnie elektrownia „Bełchatów"

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja. Jako pierwszy głos 
zabrał zastępca członka KC, I 
sekretarz KW' PZPR we Włoc 
ławku Edward Szymański.

W dalszym ciągu dyskusji 
toczącej się na XIII Plenum 
KC PZPR wystąpili: członek 
KC PZPR, brygadzista w Hu 
cie im. B. Bieruta w Często­
chowie — Jerzy Wojtasik; za 
stępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Sieradzu — 
Tadeusz Stasiak.

Na XIII Plenum Komitetu

jemnie możliwego do przyjęcia 
porozumienia redukcyjnego. 
Oczekiwano, że.strona zachod­
nia udzieli równie konstruk­
tywnej i wyczerpującej odpo­
wiedzi na tę propozycję, tym 
bardziej że czołowi politycy 
państw NATO podkreślili jej 
poważne znaczenie.

Przedstawiciel NRD przypo­
mniał, że czerwcowa propozy­
cja jego kraju, CSRS. ZSRR 1 
Polski wyrażała zgodę na us- 
tanowi^enie kolektywnych 
górnych pułków liczebności- 
sił zbrojnvch obd ugrupowań 
polityczno-wojskowych w stre 
fie, aby redukcjami objęte by­
ły tvlko siłv lądowe; aby na 
pierwszym etapie zredukowa­
no tylko wybrane rodzaje uz­
brojenia. tak jak tego pragnie 
zachód: aby na pierwszym eta 
pie wojska radzieckie i amery 
kańskie zredukowano w sto­
sunku 2:1 i aby redukcje 
wojsk radzieckich w strefie — 
— jak tego domaga się za­
chód — odbyły się dywizjami.

U końca XVI rundy roko­

rj odbył się między 7 a 13 gru 
dnia. W spisie kontrolnym bę­
dą notowane na arkuszach spi 
sewych tylko niektóre dane'. 
Na terenie całego kraju wylo­
sowano ' jedynie 160 obwodów 
do przeprowadzenia spisu kon 
trolnego. W Warszawie np. bę­
dzie ich 9.

Za kilka dni rozpocznie się 
opracowywanie danych zebra­
nych w trakcie spisu. Będzie 
ono po raz pierwszy przepro­
wadzane w sposób zdecentra­
lizowany w trzech ośrodkach.

Termin przekazania synte­
tycznych informacji, niezbęd­
nych dla właściwego planowa­
nia rozwoju naszej gospodarki 
zestal wyznaczony już na czer 
wiec 1980 roku. Tempo to nie 
ma precedensu w historii spi­
sów powszechnych, które 
Główny Urząd Statystyczny 
przeprowadził już 6-krótnie.

Generalny komisarz spiso­
wy, prezes Głównego Urzędu 
Statystycznego wystosował do 
wszystkich rąchmistrzów spi­
sowych serdeczne podziękowa 
me za wielki trud i zaangażo­
wanie społeczne. Wyraził on 
również uznanie mieszkańcom 
miast i wsi za rzetelny i ży­
czliwy stosunek do tej akcji 
ważnej z gospodarczego i spo­
łecznego punktu, wudzema.

jeap

Centralnego przemawiali tak 
że: zastępca członka KC 
PZPR, parowaczka tkanin w 
Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego* im. J. Marchlewskie­
go w Łodzi — Janina Zalew­
ska i członek KC, I sekretarz 
KW 'PZPR w Bielsku-Białej — 
Józef Buziński. '
Jutro — wznowienie obrad.

PAP

(Omówienie referatu E. Gier 
ka zamieszczamy na str. 2).

wań rnusimy stwierdzić —kon 
tynuował ambasador Ingo Oe- 
ser — że brak zarówno posu­
wającej naprzód negocjacje od 
powiedzi na propozycję kra­
jów socjalistycznych z 8 czerw 
ca. jak i gotowości zachodnich 
uczestników do konstruktyw­
nego wyjścia naprzeciw w 
głównych dyskutowanych kwe 
silach. Przeciwnie, zachodni 
uczestnicy trwaj a nie tylko na 
swych starych, sztywnych po­
zycjach. ale żądą-ja od krajów 
socjalistycznych dalszych us­
tępstw.

Przedstawiciel NRD wskazał 
w szczególności na fakt, iż gdy 
w negocjacjach zdawał się za­
rysowywać pozytywny zwrot, 
stionr zachodnią użyła jako 
nałnulca fałszywych twierdzeń 
o liczebnej przewadze wojsk 
krajów'socjalistycznych w stre 
fie. Przedłożenie dodatkowych, 
szczegółowych informacji licz­
bowych nie zostało przez za­
chód wykorzystane w celu sko 
rygowania błędnych ocen na 
lemat liczebności wojsk Ukła­
du Warszawskiego.. (PAP)

W salach gdańskiego Ratu­
sza Głównomiejskiego zakoń­
czyła się II ogólnokrajowa, in 
terdyscyplinarna konferencja 
naukowców nt. „Człowiek, je­
go ból, cierpienie i prawo do 
szczęścia”. W dwudniowym

Plenum KC SED południowej części indyjskiego 
stanu Bihar wskutek zatrucia al­
koholem metylowym, a przeszło 
MO walczy ze śmiercią w szpita­
lach i lecznicach.

W środę rozpoczęło się w Ber­
linie IX plenum KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności; 
Referat w imieniu Biura Poutyez 
nego wygłosił członek Biura Po­
litycznego sekretarz KC SED, 
Joachim H-errmann.

Spotkanie ZSRR — USA

W środę odbyło się w Genewie 
kolejne SiX>tkanie delegacji ZSRR 
i USA uczestniczących w radziec 
ko-amerykańskich rozmowach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

Wybory w Zambii
W Zambii odbyły się we wto­

rek wybory powszechne i prezy­
denckie. Jedynym kandydatem 
do urzędu prezydenta był Kenneth 
Kaunda, sprawujący funkcję sze 
fa państwa nieprzerwanie od 1984 
roku, kiedy to Zambia uzyskała 
niepodległość. Pierwsze fragmen 
taryczne jeszcze wyniki głosowa­
nia ws&aaują. że Kenneth Kaunda

Depesza M. H. Mariama 
do H. Jabłońskiego

Po zakończeniu wizyty w 
Polsce przewodniczący Tym­
czasowej Wojskowej Rady Ad 
ministracyjnej, przewodniczą 
cy Rady Ministrów, naczelny 
dowódca armii rewolucyjnej 
socjalistycznej Etiopii ppłk 
Mengistu Haile Mariam prze­
siał z pokładu samolotu depe­
szę do przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go. Przekazał w niej narodowi 
polskiemu wyrazy głębokiej 
wdzięczności i serdecznego po 
dziękowania za cieple i brater 
skie przyjęcie, z jakim goście 
etiopscy, spotkali się w naszym 
kraju. (PAP)

Generalna próba 
zelektryfikowanej 

linii kolejowej
Szczecin'- Stargard
13 bm. przeprowadzono po­

myślnie generalną próbę urzą 
dzeń nowo zelektryfikowane­
go odcinka kolejowego Star­
gard — Szczecin Główny. W 
ten sposób zrealizowany został 
ostatni ważny etap poprzedza 
jący przekazanie odcinka do 
użytku; pierwszy elektryczny 
pociąg ma dotrzeć do Szczeci­
na 15 bm.

Linia Stargard — Szczecin, 
która w najbliższy piątek prze 
kazana zostanie do eksploata­
cji, to część wielkiego przed­
sięwzięcia mającego na celu 
zelektryfikowanie i unowocze 
śnienie trakcji na linii Krzyż 
— Choszczno — Stargard — 
Szczecin. Zadanie to realizo­
wano etapami, elektryfikując 
najpierw odcinek Krzyż — 
Choszczno — Stargard, następ 
nie Szczecin—Dąbie i obecnie 
do Szczecina Głównego. War­
to dodać, że ostatnio podjęto 
prące przy elektryfikacji linii 
Szczecin — Świnoujście stano 
wiącej przedłużenie nadodrzań 
skiej magistrali. (PAP.) 

sympozjum uczestniczyło bli­
sko 200 specjalistów z całego 
kraju, reprezentujących nauki 
medyczne, filozofię, etykę, so­
cjologię, historię i teorię sztu­
ki. (PAP)

pozostanie na stanowisku szefa 
państwa na nową kadencję.

Ratyfikacja układu
W środę Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR- na posiedzeniu, 
któremu przewodniczył Leonid 
Breżniew' jednomyślnie ratyfiko- 
•.wało podpisany 3 listopada br. 
układ o przyjaźni 1' współpracy 
między Związkiem Radzieckim a- 
Socjalistyczną Republiką Wietna­
mu.

Wotum zaufania
Ponadpartyjny rząd portugal­

ski premiera Carlosa Mota Fin­
to uzyskał w nocy z wtorku na 
środę wotum zaufania w parla­
mencie. Za programem działa­
jącego od 38 tygodni gabinetu gło 
sowało 109 deputowanych prze­
ciwko — 45 a 97 wstrzymało się 
od głosu.

Apel holenderski
Holandia zwróciła się do rzą­

dów wszystkich . krajów o nieze-

4
Wraz z budowę kopalni w Bełchatowie w województwie piotrkow­
skim trwa wznoszenie elektrowni. Obecnie zakończono prace 
fundamentowe 300-metrowego komina, a prowadzone sq roboty 

montażu konstrukcji stalowej wieży.
CAF — fot. Zbranledcl

20 i 21 bm. - posiedzenie Sejmu PRL
Prezydium Sejmu postano­

wiło zwołać 21 posiedzenie Sej 
mu PRL w dniach 20 i 21 gru­
dnia 1978 r.

Posiedzenie rozpocznie się w 
dniu 20 bm. o godz. 16.00.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje: ■

— sprawozdanie komisji
mandatowo - regulaminowej w 
sprawie obsadzenia mandatu 
poselskiego w okręgu wybor­
czym nr 23 w Gliwicach:

— sprawozdanie Komisji Pla 
J eu Gospodarczego. Budżetu i 

Finansów o projektach:
1. uchwały o Narodowyrp 

Planie Społeczno-Gospodar­
czym na 1979 r.. ,

2. ustawy budżetowej na 
rok 1979;

— sprawozdanie Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości o rzą­
dowym projekcie ustawy o od 
znakach i mundurach;

— sprawozdanie Komisii

W Konińskiem, Leszczyńskiem i Pilskiem

Obchody rocznic powstania KPP i PZPR
60 rocznica powstania Ko­

munistycznej Partii Polski i 
30-łecie powstania Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej stanowią dominujące 
akcenty spotkań z zasłużony­
mi działaczami ruchu robotni­
czego w Wielkopolsce.

Kierownictwo polityczne i 
administracyjne województwa 
konińskiego z I sekretarzem 
KW PZPR — Tadeuszem Grab 
skim i wojewodą konińskim 
— Henrykiem Kaźmiercza-

zwalanie na wjazd na swoje te­
rytorium zbrodniarzowi hitlerow­
skiemu, Pieterowi Mentenowi. do 
póki holenderski sąd najwyższy 
nie rozpatrzy apelacji przeciwko 
zwolnieniu Mentena z aresztu. Po 
informował o tym na (orum par 
lamentu minister spraw zagranicz 
nych tego kraju, Christoph van 
der Klaauw.

Rozmowy Vance’a

Minister spraw zagranicznych 
USA. Cyrus Vance udał się 13 bm. 
z Kairu dp Jerozolimy, gdzie pro 
wadzi rozmowy z przywódcami 
izraelskimi. Rozmowy końce n- 
tiują się wokół nowych amery­
kańskich propozycji, przy pomo­
cy których USA mają nadzieję 
osiągnąć postęp w egipsko-izrael 
skich rokowaniach stojących 
ostatnio w martwym punkcie.

Śmiertelne zatrucie

Około 200 osób zmarło do 13 bm. 
w górniczym okręgu Dhanbad w 

Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości o rzą­
dowym projekcie ustawy o ter 
minie zakończenia obecnej ka­
dencji ławników ludowych w 
okręgowych sądach pracy i 
ubezpieczeń społecznych;

— interpelacje i zapytania 
poselskie;

— zmiany w składzie osobo­
wym końnisji sejmowych;

AA
Zebranie Klubu Poselskiego 

PZPR ‘ odbędzie s<ię w dniu 20 
grudnia 1978 r. (środa) godz. 
11.00 w gmachu KC PZPR.

Klub Poselski ZSL zbierze 
się tego samego dnia o godz. 
10.00 w gmachu Sejmu, sala 
118.

Zebranie Klubu Poselskiego 
SD odbędzie się również 20 
bm., o gedz. 12.30, w sali kón 
ferencyjnej CK SD. Warszawa, 
ul. Rutkowskiego 9. (PAP) 

kierm spotkało się w Koninie z 
grupą weteranów ruchu robot­
niczego. 3700 członków PPR 
działa jeszcze aktywnie w Ko 
nińskiem w swoich środowi­
skach. Podczas spotkania poin 
formowano o bieżących zada­
niach pracy wewnątrzpartyj­
nej ideowo-wychowawczej, 
r ea I i zo w any eh pr z ez woj e- 
wódzką instancję partyjną. 
Mówiono też o problemach 
społeczno-gospodarczego roz-

Dokończenie na’ str. 4

Pożar zbiorników
Wzniecony w poniedziałek prze* 

partyzantów Zimbabwe wielki po 
żar zbiorników paliwa zachodnich 
towarzystw naftowych w stolicy 
Rodezji, Salisbury, trwa. Do akcji 
ratowniczej władze skierowały 
jednostki straży pożarnej oraz 
wojsko 1 policję, jednakże mimo 
zdwojonych wysiłków nie udało 
się ugasić ognia i cenne paliwo 
płonęło przez cały wtorek. Pożar 
dotarł na odległość zaledwie 3 km 
od centrum miasta, nad którym 
unoszą się gęste chmury dymu. 
Seria eksplozji zniszczyła jak się 
szacuje, 11 zbiorników paliwa z 
38,5 min litrów paliwa wartości 
ok. 9 mta dolarów USA.
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0 pełne wykonanie zadań społeczno-gospodarczych w 1979 r., o partyjną i obywatelską 
odpowiedzialność w kształtowaniu wyższej jakości pracy i warunków życia narodu

W procesie urzeczywistnia­
nia strategii VI i VII zjazdów 
— stwierdził na wstępie I se- 
kretarz KC PZPR — kraj nasz 
dźwignął się na nowy wyż­
szy poziom rozwoju społeczne 
go i gospodarczego. Podejmu­
jąc wielkie zadania, liczyliś­
my się z koniecznością pokony 
wania różnych przeszkód i ba 
rier rozwoju. Kiedy przed 
gospodarką narodową wyłoni 
ło się szereg trudności zagra­
żających realizacji celów spo­
łecznych, podjęliśmy świado­
mą decyzję nie obniżania po­
ziomu zadań w tej dziedzinie. 
Uwzględniając jednakże trud­
niejsze uwarunkowania ze- 
■wnętrzne i wewnętrzne uzna­
liśmy za niezbędne odpowied­
nie przegrupowanie sił i środ­
ków oraz podniesienie efektyw 
ności gospodarowania.

Rozwój społeczno-gospodar­
czy kraju w okresie 1976— 
1978 wykazał słuszność przy­
jętej polityki. Realizacja pro­
gramu przekształceń w struk­
turze gospodarki, koncentracja 
środków i uwagi aktywu na 
zadaniach służących zaspoko­
jeniu potrzeb ludzi pracy umoi 
liwiły zmniejszenie negatyw’- 
nych konsekwencji trudności, 
jakie wystąpiły w rolnictwie 
i w handlu zagranicznym. Mi­
mo wysiłków nie zdołaliśmy 
jednak rozwiązać wszystkich 
problemów’, nadal borykamy 
się z trudnościami rynkowy­
mi. z niezadowalającym po­
ziomem jakości części produk 
cii. ze skutkami niedostatecz­
nej efektvwności oraz zbyt 
małą specjalizacją proekspor­
tową. Rozwiązaniu tych i in­
nych problemów 'podporząd­
kowane zostałv nrace nad nrzv 
gotowaniem N”SG i budżetu 
państwa na 1979 rok.

W pracach tych przyjęto za 
podstawę nadrzędność celów 
społecznych i dążenie do lep­
szego zharmonizowania pro­
cesów’ gospodarczych w cało- 
ksżtałcie działalności społecz­
no-gospodarczej. Znalazło to 
wyraz w założeniach planu, o 
czym świadczy wzrastający 
udział konsumpcji w docho­
dzie narodowym do podziału, 
a jeszcze dobitniej przyjęcie w 
planie na 1979 r. założenia dal 
szego wzrostu budownictwa 
mieszkaniowego, gosnodarki 
żywnościowej i usług oraz 
ochrony zdrowia.

Podobnie jak w okresie 1976 
—1978 nadał szybko będą 
wzrastać świadczenia społecz­
ne. W 1979 r. płaca realna w 
gospodarce uspołecznionej 
wzrośnie o 1.5—2 proc. Dalsze 
my podwyższeniu ulegną■ pla­
ce minimalne i najniższe. Na­
dal doskonalona będzie gospo­
darka płacowa w zakładach i 
przedsiębiorstwach w kierun­
ku lepszego wiązania płacy z 
rezultatami pracy. Osiągnięcie 
założeń planu w dziedzinie 
wzrostu płac realnych wyma­
gać będzie wysokiej dyscypli­
ny płacowej oraz skutecznej 
kontroli cen towarów i usług, 
szczególnie regulowanych poza 
systemem centralnym.

Mówiąc o najważniejszych 
zadaniach roku przyszłego, I 
sekretarz KC wskazał na ko­
nieczność dalszego zwiększe­
nia dostaw żywności i poprawy 
zaopatrzenia rynku w prze­
mysłowe towary konsumpcyj­
ne oraz dalszego rozwoju bu- 
dcwnictwa mieszkaniowego 
ponad 12 proc, więcej miesz­
kań niż w br.).

Szczególne znaczenie — pod 
kreślił E. Gierek — ma rolnic 
two i gospodarka żywnościo­
wa. Wyższa osiągnięta w br. 
produkcja roślinna oraz zało­
żony w planie na rok 1979 im 
port zbóż w wysokości 5,5 min 
ton stwarzają podstawy dla 
dalszego rozwoju hodowli w 
przyszłym roku.

W budżecie państwa na 1979 
rok duże środki przeznaczone 
zostaną na kontynuowanie pro

Omówienie referatu Edwarda Gierka na XIII Plenum KC PZPR

gramu rent i emerytur oraz 
innych świadczeń społecznych. 
W 1979 r. wyniosą one ponad 
170 mld zł. Zarezerwowane zo 
stały także środki na dopłaty 
do gospodarki żywnościowej, 
które w bieżącym roku prze­
kroczyły 240 mld zł. Założenia 
budżetu państwa kładą jedno­
cześnie duży nacisk na oszczęd 
ne gospodarowanie środkami. 
Zakłada się m. in. poważne 
oszczędności w wydatkach na 
administrację.

Przyjęte w budżecie pań­
stwa założenie wzrostu docho­
dów uzależnione jest od osiąg 
nięcia planowanej obniżki 
kosztów produkcji i wzrostu 
akumulacji finansowej przed­
siębiorstw. Tylko bowiem na 
tej drodze — stwierdził E. Gie 
rek — możemy realizować ce­
le społeczne i umacniać naszą 
gospodarkę.

Najważniejszą kierunkową 
wytyczną VII Zjazdu stanowi 
nierozdzielne powiązanie ja­
kości pracy i jakości warun­
ków życia narodu. Wśród wie 
lu zadań, jakie w tej dziedzi­
nie stoją przed nami, I sekre­
tarz KC zwrócił szczególną u- 
wagę na te, które wiążą się ze 
sprawą podnoszenia jakości 
pracy w procesie produkcji i 
jakości jej wytworów, z wzro 
stem szeroko pojętej efektyw 
ności gospodarczej.

Fundamentalne znaczenie 
dla jakości pracy ma jej orga 
nizacja i rzetelność oceny jej 
wyników oraz sumienne wy­
konywanie obowiązków. Nie­
dawno, za aprobatą Biura Po 
litycznego KC PZPR, rząd o- 
pracował i wniósł do Sejmu 
projekt ustawy o jakości wy­
robów, usług, robót, obiektów 
budowlanych. Po uchwaleniu 
i wdrożeniu ustawa ta przy­
czyni się do tworzenia korzy­
stniejszych warunków syste­
mowych i organizacyjnych dla 
poprawy jakości pracy.

We wzroście efektywności 
w sposób najbardziej synte­
tyczny wyraża się wzrost ja­
kości pracy. Aktualna ocena 
stopnia wykorzystania zaso­
bów ekonomicznych i czynni­
ków wytwórczych w naszej 
gospodarce wskazuje na skalę 
i możliwości dalszej poprawy 
efektywności gospodarowania. 
Wśród nich Edward Gierek na 
pierwszym miejscu postawił 
problem lepszego dostosowa­
nia produkcji do potrzeb spo­
łecznych. W 1979 roku będzie 
to zadanie szczególnie złożone 
i ważne ze względu na głębo­
kie przesunięcia w strukturze 
produkcji. Bezwzględny prio­
rytet otrzymuje produkcja 
rynkowa- i eksportowa oraz su 
rowce i energia. Po drugie — 
oświadczył mówca — musimy 
systematycznie zmniejszać zu 
życie surowców, materiałów i 
energii, kłopoty surowcowe ma 
ją bowiem charakter długofa­
lowy. W 1979 r. przekroczenie 
planu produkcji odbywać się 
powinno tylko w oparciu o za 
oszczędzone środki materiało­
we. Po trzecie, chodzi o lep­
sze wykorzystanie majątku pro 
dukcyjnego. Dotyczy to zwła­
szcza maszyn i urządzeń nie 
dawno zainstalowanych, repre 
zentujących poziom światowy. 
Po czwarte, niezbędna jest dal 
sza racjonalizacja zatrudnie­
nia i lepsze wykorzystanie cza 
su pracy. Ponad dwukrotny 
wzrost technicznego uzbroje­
nia pracy w przemyśle, który 
nastąpił w latach 1971—1978, 
stwarza mocną podstawę do 
szybkiego wzrostu wydajności 
pracy.

Postęp w organizacji pro­
dukcji i lepsze wykorzystanie 
czasu pracy stanowi nieodzow 
ny warunek kontynuowania 
programu skracania czasu pra 
cy. Zwiększona zostanie licz­
ba dodatkowych dni wolnych 

o dwa, to znaczy do czterna­
stu w 1979 roku. Potencjalne 
ubytki produkcji z tytułu skró 
cenią czasu pracy powinny 
być w pełni zrekompensowa­
ne wzrostem wydajności.

Wielkie znaczenie dla pod­
wyższenia efektywności gospo 
darowania mieć będzie konsek 
wentne wdrażanie do prakty­
ki założeń polityki inwestycyj 
nej, ukierunkowanych na 
utrzymanie bezwzględnej dys­
cypliny planu, na lepszą orga­
nizację procesu, inwestycyjne­
go i pełne zapewnienie jego 
wykonawstwa, na pierwszeń­
stwo inwestycji modernizacyj­
nych. Zgodnie z interesem spo 

łccznym, w 1979 r. za pierw­
szoplanowe uznajemy zadania 
w dziedzinie budownictwa mie 
szkaniowego, gospodarki żyw­
nościowej, bazy szpitalnej oraz 
energetyki.

Zadaniem szczególnie waż­
nym — wskazał następnie I se 
kretarz KC — jest dalsza po­
prawa salda wymiany handlo­
wej z zagranicą. Wymaga to z 
jednej strony intensyfikacji 
produkcji eksportowej i pod­
wyższenia jej opłacalności, a z 
drugiej ograniczania do nie­
zbędnych rozmiarów importo- 
chłonności produkcji.

Jesteśmy głęboko zaintere­
sowani — powiedział Edward 
Gierek — aby w 1979 r. i w 
latach następnych jeszcze bar­
dziej zintensyfikować wymia- 
ne z krajami socjalistycznymi. 
Rozwój programowanej długo­
falowo współpracy z tymi kra 
jami stanowi ważna przesłan­
kę doskonalenia procesów go­
spodarczych. Zasadnicze zna­
czenie dla realizacji naszych 
zadań ma dalsze pogłębienie 
współpracy z ZSRR.

Partia nasza — oświadczył 
dalej mówca — niejednokrotnie 
odwoływała się do ludzi pra­
cy o wzmożenie wysiłku, o do­
datkową produkcje apele te 
zawsze spotykały się z pozy­
tywna odpowiedzią. Dziś cho­
dzi przede wszystkim o to, by 
w oparciu o posiadane zasoby 
i środki wytwarzać więcej w7y 
robów wyższej jakości, by op­
tymalnie wykorzystać istnieją­
ce możliwości kadrowe, mate­
riałowe, energetyczne. Przypo­
minając w tym kontekście 
apel o uczczenie czynem 35-le- 
cia Polski Ludowej, Edward 

Gierek podkreślił, że czyny te 
powinny przynieść pożyteczne 
rezultaty. Powinny one opie­
rać się na poprawne organiza­
cji pracy i wzroście jej wydaj 
ności.

Zwracając się do klasy ro­
botniczej o lepszą pracę oam ę 
tąć trzeba, że równie duża, a 
nawet większa odpowiedzial­
ność za wykonanie zadań cią­
ży na kadrze kierowniczej 
wszystkich szczebli. , Powinniś 
my jednocześnie krzewić umie 
jętność sa mokry tycznej oceny 
własnej pracy i wyciągania 
stad praktycznych wniosków.

Równie ważne jest ścisłe 
przestrzeganie sprawiedliwoś­

ci w stosunkach społecznych i 
produkcyjnych. W warunkach 
względnego deficytu niektó­
rych dóbr i świadczeń spra­
wiedliwy, zgodny z socjalis­
tycznymi zasadami ich roz­
dział urasta do'rangi proble­
mu politycznego. Dotyczy to 
zwłaszcza zakładów pracy, a 
przede wszystkim zakładów 
przemysłowych.

Obowiązkiem partii jest sta 
wianie szczególnie wysokich 
wymagań moralnych ka­
drze kierowniczej. Pełniona 
funkcja nie może stać się 
okazją do osobistego urządza­
nia się, do nadużywania róż 
nego typu ułatwień. Przypad 
ki takie pozostają w rażącej 
sprzeczności z normami sta­
tutu partii i ze społecznym 
poczuciem sprawiedliwości.

Do najważniejszych zasad 
polityki PZPR należy stałe 
rozszerzanie zakresu i pod­
noszenie poziomu rozmowy 
partii z klasą robotniczą, z 
ogółem ludzi pracy, z całym 
narodem. W pracy ideowo- 
wychowawczej nie wolno po­
mijać spraw trudnych, ale nie 
wolno też godzić się z jedno­
stronnym ich naświetlaniem. 
Tylko wtedy, kiedy cała trzy 
milionowa partia, kiedy wszy 
scy jej. członkowie, będą ak­
tywni w kształtowaniu poglą 
dów społecznych, w zwalcza­
niu fałszu i wrogości, potrafi 
my skutecznie przeciwdziałać 
plotce i czarnowidztwu, two­
rzyć atmosferę odpowiedzial­
ności i rzetelnej pracy dla do 
bra kraju i narodu.

Wszystkie pozytywne prze­
miany w’ sytuacji narodu poi 
skiego w XX wieku — 
oświadczył Edward Gierek — 

wiążą się bezpośrednio z dą­
żeniami i walką proletariatu 
polskiego. Symbolizują to do 
bitnie dwa doniosłe wydarze­
nia historyczne których rocz­
nice przypadają w najbliż­
szych dniach, a mianowicie: 
powstanie Komunistycznej 
Partii Robotniczej Polski 16 
grudnia 1918 r. oraz Kongres 
Jedności Polskiej Klasy Ro­
botniczej, na którym w dniu 
15 grudnia 1948 roku połączy­
ły się Polska Partia Robotni­
cza i Polska Partia Socjalis­
tyczna, powołując do życia 
Polską Zjednoczoną Partię Ro 
botniczą.

KPRP odegrała doniosłą ro 
lę w budowaniu pozycji klasy 
robotniczej w nowo powstają 
cym państwie, w walce o pra 
wa ludu, o pokojową polity­
kę. KPP — taką nazwę przy 
jęła ona na swym III zjeździe 
w 1925 roku — wniosła do 
polskiego ruchu robotniczego 
leninizm. KPP była w teorii 
i w praktyce niezłomnym, 
rzecznikiem jedności z Kra­
jem Rad, solidarności ze wszy 
stkimi siłami demokracji i so 
cjalizmu w świecie. Mimo roz 
wiązania partii w 1938 r. ko 
muniści polscy zawsze pozo­
stali wierni jej ideałom.

Zjednoczenie ruchu robotni 
czego w 1948 roku było dzicjo 
wym zwycięstwem polskiej 
klasy robotniczej. Kładło kres 
półwiekowemu rozbiciu pol­
skiego proletariatu.

Zjednoczenie było dziełem 
obu partii, dawało satysfakcję 
ponad póltoramilionowej rze­
szy ich członków i całej pol­
skiej klasie robotniczej. Kon 
gres Zjednoczeniowy nakre­

ślił program budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce, a zespo 
łona na gruncie marksizmu- 
leninizmu partia polskiej kia 
sy robotniczej stała się głów­
ną siłą przewodzącą narodowi 
w’ jego realizacji.

U iprogu lat 70-tych podję­
liśmy nowy program o nie 
mniejszym znaczeniu, niż wy 
tyczony na Kongresie Zjedno­
czeniowym, a pod wielu 
względami trudniejszy i bar­
dziej rozległy — program bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Nasza 
partia i nasz naród mają uza­
sadnione prawo do satysfakcji 
z wielkiego postępu, jaki osią 
gnął nasz kraj dzięki realiza­
cji uchwał VI i VII Zjazdów.

Całe doświadczenie trzy­
dziestolecia potwierdza życio­
dajną siłę internacjonalizmu 
p r ol etan* rac k i ego, h istor y c zn ą 
doniosłość sojuszu i brater­
skiej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim.

W naszych czasach — powie 
dział Edward Gierek — dale­
kosiężne interesy klasy robotni 
czej stanowią skondensowany 
wyraz interesów całego naro­
du. Na bazie tej klasowej 
orientacji . ucieleśnionej w 
ustroju i w polityce Polski Lu 
dowej budujemy patriotyczną 
jedność narodu polskiego. Każ 
demu, kto chce pracować ucz­
ciwie dla kraju, stworzyliśmy 
po temu warunki. We współ­
czesnym świecie Polska nale­
ży do krajów przodujących 
nod względem zakresu praw 
obywatelskich, swobody myśli, 
wolności sumienia.

Niepodległość, bezpieczeń­
stwo i pokój naszego narodu 
to fundamentalne założenia po 
lityki partii, polityki PRL. Nie 
dawna moskiewska narada 
Doradczego Komitetu Politycz 
nego jest dobitnym potwierdzę 
niem, iż podstawowym celem 
państw Układu Warszawskie­
go jest utrwalenie pokoju w 
Europie. Fundamentem poko­
jowych stosunków w Europie 

jest potwierdzona w prawno- 
międzynarodowych układach i 
w akcie końcowym niepodwa- 
żalność polityczno-terytorial- 
nego porządku, który powstał 
na naszym kontynencie w wy­
niku drugiej wojny światowej 
i powojennego rozwoju, nie­
naruszalność istniejących gra­
nic. Polska od początku wno­
siła i nadal będzie wnosić swój 
maksymalny wkład do reali­
zacji wspólnej linii państw 
Układu Warszawskiego, zmie­
rzającej do pogłębienia odprę. 
żenią.

W 1974 roku — przypomniał 
dalej I sekretarz KC — w 
imieniu Polski wysunąłem 
forum ONZ ideę podjęcia prze^ 
wszystkie państwa wielkiej 
sprawy wychowania społe­
czeństw w duchu pokoju. 
Obecnie na sesji Zgromadze­
nia Ogólnego dyskutowany jest 
nasz projekt odpowiedniej de­
klaracji. Radzi jesteśmy, że 
spotkał się on z poparciem tak 
wielu krajów i został przyjęty 
przez Komitet Polityczny 
ONZ. Razem z innymi kraja­
mi przywiązujemy szczególną 
wagę do rychłego zawarcia dru 
giego radziecko-amerykańskie- 
go porozumienia o ogranicze­
niu ofensywnych zbrojeń stra 
tęgie zny eh. Polska, która pierw 
sza wysunęła ideę stref bez­
atomowych, wespół ze swymi 
sojusznikami ooowiada się 
konsekwentnie przeciwko zwię 
kszaniu zagrożenia, jakim dla 
Europy i świata jest kenty nu a 
cja wyścigu zbrojeń nuklear­
nych. W deklaracji moskiew­
skiej państwa Układu Warszaw 
skiego opowiedziały się rów­
nież jednoznacznie za ograni­
czeniem zbrojeń konwencjo­
nalnych. Jednakże zwłaszcza 
od pewnego czasu państwa 
NATO zmierzają we wręcz od 
wrotnym kierunku. Państwa 
Układu Warszawskiego nie mo 
gą zamykać na to oczu. Niedo 
puszczenie do zachwiania rów 
nawagi sił w Europie, zacho­
wanie sprawności obronnej na 
szych państw jest w tej sy- 
tuacji sprawą poczucia odpo­
wiedzialności za bez męczeń­
stwo i pokój w Europie.

W obliczu złoconych proble­
mów — oświadczył na zakoń­
czenie E. Gierek — które mu 
simy podejmować i rozwiązy­
wać, z wiarą patrzymy w przy 
szłość. Wiele osiągnęliśmy, alp 
wiele jeszcze mamy do zrobie­
nia. Nasze czasy i dzieło, któ 
re podjęliśmy stawiają wiel­
kie wymagania wszystkim lu 
dziom pracy, całemu społe­
czeństwu, najwięcej jednakże 
wymagać musimy od siebie, 
od 3-miiiomowej rzeszy PZPR- 
owców. W 1980 roku przypada 
statutowy termin zwołania ko 
lejnego VIII Zjazdu naśzej 
partii, który zastanowi się nad 
programem rozwoju Polski w 
następnej dekadzie. Dwa czyn­
niki zadecydują o tym progra 
mie. Z jednej strony materia! 
ne wyniki które osiągnęliśmy 
w obecnym dziesięcioleciu, z 
drugiej — doświadczenia jakie 
zdobędziemy, poziom obywatel 
skiej świadomości i obywatel 
skiego zaangażowania na jaki 
potrafimy się wznieść wszyscy 
razem. Umacniajmy naszą 
partię, wytrwale wcielajmy w 
życie jej program, wszędzie * 
zawsze okażmy się godni naj­
lepszych tradycji polskiego tn 
chu robotniczego, naszej naj­
wyższej powinności, którą jest 
służenie narodowi polskiemu, 
budowa siły i zasobności, urna® 
nianie międzynarodowej po­
zycji ojczyzny — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.
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peklaracje i zbrojenia 
1 , —■

Sprzeczności
„atlantyckiego tygodnia*1

Na przełomie listopada i grudnia odbyła 
się seria narad gremiów Paktu Północ­
noatlantyckiego. Udowodniły one jasno, 

w sojuszu zachodnim nadal jest pełno roz- 
j^aitych sprzeczności, i to na różnych płasz- 
ciyznach.

Zaczęło się w Lizbonie, na sesji trw. Zgro- 
u^dzenia Północnoatlantyckiego, skupiające­
go parlamentarzystów 15 państw członkow- 
jkich NATO. Otóż w Komitecie Wojskowym 
Zgromadzenia socjalista holenderski Klaas de 
Vries przedłożył raport sprzeciwiający się 
miedzy innymi rozmieszczeniu broni neutro­
nowej w Europie zachodniej. Przedłożył też 
projekt rezolucji wzywającej państwa człon­
kowskie NATO do niesprzedawania Chinom 
tych rodzajów broni, które mogą być potrak­
towane przez ZSRR jako bezpośrednie zagro­
żenie jego bezpieczeństwa. Przeciwstawiły się 
tym postulatom koła wojskowe NATO, popar­
te przez „parlamentarzystów-jastrzębi” w ro­
dzaju senatora Jacksona z USA i obecnych w 
Lizbonie chadeckich posłów do Bundestagu.

Następnie rozpoczęły się w Brukseli, w kwa 
terze głównej NATO, obrady ministrów obro­
ny krajów członkowskich. Najpierw tzw. eu- 
rogrupy, czyli europejskich członków Paktu. 
(Powinno ich być 13, ale Francja i Irlandia 
nie uczestniczą w tym gremium). Na tym fo­
rum minister obrony RFN. Hans Apel, wy­
raził zaniepokojenie perspektywą rozlokowa­
nia NATO-wskich rakiet średniego zasięgu 
wyłącznie na terytorium Niemiec Zachodnie.!.

Z przyczyn politycznych (reakcja społeczeń­
stwa RFN) i wojskowych (zwiększenie zagro­
żenia dla RFN w wypadku wojny). Apel 
ciKiałby, żeby broń średniego zasięgu rozloko­
waną była również w innych krajach zachod­
nioeuropejskich, w tym także w Wielkiej Bry­
tanii i Portugalii; a więc nowa sprzeczność. 
Nie mówiąc już o tym, że ministrowie stwier­
dzili, iż nie powiodły s*ię próby zharmonizo­
wania struktur europejskich sił zbrojnych i 
uzbrojenia NATO. Przyczyna jest prosta; 
sprzeczne interesy poszczególnych „narodo­
wych” sztabów militarnych i przemysłów 
zbrojeniowych.

Po „eurogrupie” obradowali ministrowie 
obrony całego NATO, a więc z udziałem USA 
i Kanady. Powinno ich więc być 15, ale jest 
13, gdyż do struktury militarnej NATO nie 
należą Francja i Grecja. Ministrowie posta­
nowili m. in. utworzyć wspólny tak zwany 
system wczesnego ostrzegania — AWACS. Ma 
to być 16—18 samolotów typu Boeing 709 ze 
specjalną aparaturą radarową, ostrzegającą 
przed „nieoczekiwanym atakiem”. AWACS 
ma kosztować około 2 mld dolarów i będzie 
finansowany przez USA w 41 procentach, 
RFN — Ź8 procentach i tak dalej. Wielka Bry­
tania nie przystąpiła do tej wspólnoty, gdyż 
ma zamiar rozwinąć własny system, podob­
nie — Francja. Oba te kraje nie widzą w 
AWACS żadnego interesu dla swoich prze­
mysłów lotniczo-zbrojeniowych. Rząd RFN 
wyraził zgodę, gdyż został w pewnym sensie 
przekupiony: przemysł zachodnioniemiecki

otrzyma zamówienia dla AWACS na około 
500 min marek, a amerykanskie siły zbrojne 
w RFN zostaną wyposażone w zachodnionie- 
mieckie pojazdy i aparaturę telekomunika­
cyjną za około 400 min marek.

Wszystko rozegrało się więc na płaszczyź­
nie militamo-handlowei w atmosferze silnej 
konkurencji głównych kontrahentów — USA, 
RFN, Wielkiej Brytanii i Francji. Inna sprze­
czność na tym forum: wydatki na obronę. Kil­
ka miesięcy temu prezydent Carter wywierał 
nacisk na pozostałe 12 państw członkowskich, 
które uczestniczą w zintegrowanej strukturze 
militarnej sojuszu, aby zwiększały swe bud­
żety zbrojeniowe o 3 procent rocznie. Teraz 
wie, że sam może mieć w tej sprawie kłopo­
ty ze swoim Kongresem. Fakt ten skomento­
wał jeden z generałów uczestniczących w se­
sji brukselskiej: „Jeśli Amerykanie złamią 
własną obietnicę, zezwoli to innym rządom 
członkowskim na pójście w ślady USA”. (Dla 
orientacji: łączne wydatki wojskowe państw 
NATO wyniosą w roku bieżącym 178 mld do­
larów, z czego na kraje zachodnioeuropejskie 
przypądnie około 69 mld).

Wreszcie odbyły się w Brukseli obrady 
wszystkich 15 ministrów spraw zagranicznych 
krajów członkowskich NATO. Tu wynikła 
sprzeczność w sprawie stosunku tego gre­
mium do sprawy sprzedaży broni Chinom. I 
tak na przykład rząd brytyjski zastanawia się 
jeszcze nad decyzją w sprawie dostaw dla 
Chin ofensywnych, startujących pionowo sa­
molotów typu „Harrier”. Francja zaprezen­
towała pogląd, że problem powinien być ot­
warty, ale „Chiny nie powinny być wykorzys­
tywane jako broń przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu”. Z uwagi na rozbieżności poglą­
dów sprawa w ogóle nie znalazła odbicia w 
komunikacie końcowym.

Czy należy z tego wyciągnąć wniosek, że se­
sje NATO charakteryzowały wyłącznie sprze­
czności. Bynajmniej. I tak na przykład mini­
strowie NATO-wscy odrzucili w czasie „ty­
godnia atlantyckiego” propozycję zamrożenia 
stanów sił zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej na czas trwania rokowań wiedeń­
skich. Ustalili też zwiększenie wydatków na 
cele wojskowe.

Jednakże trzeba pamiętać, iż „tydzień 
atlantycki” odbył się już po opublikowaniu 
Deklaracji Doradczego Komitetu Polityczne­
go państw — stron Układu Warszawskiego, co 
nie mogło pozostać bez wpływu na sformuło­
wania komunikatu końcowego NATO. Komu­
nikat ten przyjmuje więc z zadowoleniem po­
stęp w rokowaniach radziecko-amerykańskich 
w sprawie ŚALT-II i wyraża wolę dalszej 
„poprawy stosunków Wschód — Zachód” oraz 
„przywiązanie do polityki odprężenia”.

I tu mamy do czynienia z podstawowa 
sprzecznością polityki NATO, sprzecznością 
między deklaracjami na temat odprężenia, a 
jednocześnie wzmaganiem wysiłków zbroje­
niowych.

HENRYK ZDANOWSKI

Fot. — R. Królak

Każdy sklep ma jednako­
we możliwości w zaopatrze­
niu w towar.. Oczywiste, że 
występuję braki asortymen­
towe, ale to, czym dysponu­
je hurt lub producent, po­
winno się znajdować w skle 
pie w dostatecznej ilości. 
Przez noszę placówkę han­
dlową przewijają się codzien 
nie tysiące klientów i nikt nie

wychodzi z pustym koszy­
kiem. Jeżeli nie znajdzie na 
półkach tego, czego szuka, 
ma możność wybrać sobie 
inny, podobny towar. Od nas 
zależy, aby maksymalnie za­
spokoić potrzeby klienta. Mu 
simy być operatywni. Nie po 
przestojemy na rozdzielnikach, 
ale staramy się na własną rę 
kę o źródła zakupu dobrych 
i poszukiwanych towarów.

Mamy zawarte bezpośred­
nie umowy z takimi produ­
centami, jak „Pudliszki”, 
„Kotlin" — które to nazwy 
mówią same za siebie — z 
wytwórnią owocowo-warzyw 
ną w Lusówku, z Przedsiębior 
stwem „Las" w Jastrowiu i 
Czarnkowie. Ono to właśnie 
w tym roku dostarczyło nom 
znacznych partii świeżych 
grzybów, a obecnie — mary 
nowanych.

Mamy' także umowę z Za­
kładami Przemysłu Ziemnia­

czanego w Niechlowie, skąd 
pochodzą różne półfabrykaty 
obiadowe, spożywcze; stara­
my się, by zawsze duży był 
wybór mrożonek.

Towar musi być dobrze wy 
eksponowany, rzucać się w 
oczy i to jest zadaniem do­
brego handlowca. Nie można 
także boć się ryzyka handlo­
wego, bo często to, co nieraz 
uważa się za „niechodliwe", 
akurat znajduje wielu nabyw 
ców. Tego wszystkie uczymy 
nową kadrę sprzedawczyń. 
Obecnie odbywa u nos prak 
tyki czterdzieści uczennic 
szkoły zawodowej.

Nadszedł dla nas okres 
wyjątkowo wytężonej pracy, 
jak to zwykle bywa przed 
świętami. Częściowo świą­
teczny towar już nadszedł, na 
pełnych obrotach będziemy 
jednak pracować po piętna­
stym grudnia, gdy rozoocz- 
nie się największy ruch na­
bywców. (zd)

Mówiła BRONISŁAWA 
PAWLAK, kierowniczka 
działu spożywczego w „Su 
persamic” przy ul. 27 Grud 

nia w Poznaniu.

Z polskiej inicjatywy

Konwencja Praw Dziecka
Deklaracja Praw Dziecka 

przyjęta przez ONz w 
1959 roku głosi, że ludz- 

kość winna dać dzieciom to, co 
najlepsze, a ich dobro ma sta 
npwić cel dążeń wszystkich lu 
dzi odpowiadających za wycho 
wanie i wykształcenie dziecil

Na arenie międzynarodowej 
nigdy nie zabrakło głosu i o- 
bccności Polski, tam gdzie de­
cydowano o sprawach, doty­
czących dobra dziecka. Tak 
bvło i w przypadku Deklara­
cji. Byliśmy także inicjatora­
mi wielu spraw związanych z 
ochroną praw dziecka. Tak 
jest w przypadku polskiego 
projektu przekształcenia De­
klaracji w Konwencję Praw 
D decka.

Deklaracja Praw Dziecka ma 
przekształcić się — z inicjaty­
wy Polski — w Konwencję 
Praw Dziecka.

W jakim stopniu najbardziej 
nawet elementarne prawą nie 
są spełniane jeszcze w wielu 
krajach, niech świadczy statv 
styka: około 200 milionów 
dzieci jest niedożywionych; 
około 130 milionów nie uczęsz 
cza do szkoły; ponad 52 milio­
ny pracuje zarobkowo.

Polski projekt Konwencji 
przyjęty został na forum ONZ 
jednogłośnie. Fakt ten świad­
czy o zrozumieniu i wadze poi 
skiej inicjatywy, która w dzie 
dzimie ochrony praw dziecka 
nie po raz pierwszy zyskała 
n?m szacunek. 34 sesią Komi­
sji Praw Człowieka ONZ za­

leciła przyjęcie projektu Kon 
wencji przez Zgromadzenie O- 
gólne ONZ w roku 1979, a 
więc w Międzynarodowym Ro 
ku Dziecka.

W grudniu bieżącego roku, 
w Komitecie Politycznym Zgro 
madzenia Ogólnego została 
przyjęta polska propozy­
cja Deklaracji w spra­
wie Wychowania Społe­
czeństw w Duchu Poko­
ju, na tym wysokim forum 
stawiająca kształtowanie poko 
jowych stosunków międzyna­
rodowych w procesie . wycho­
wawczym młodych pokoleń. 
Jest konsekwencją, przedłuże­
niem i rozwinięciem polityki 
pokojowej naszego państwa i 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej. Wysoka rangę nadaje tak 
że i tej zasadzie, którą Dekla­
racja Praw Dziecka formuło­
wała następująco: dziecko „mu 
si być wychowywane w duchu 
zrozumienia tolerancji, przy­
jaźni międzynarodowej, poko­
ju i powszechnego braterstwa 
oraz w poczuciu świadomości 
że jego siły i uzdolnienia win­
ny służyć bliźnim’'.

Świat pod sookojn^m niebem 
— to świat bez wojny. Mię­
dzynarodowy Rok Dziecka, 
który obchodzić będzierńy pod 
hasłem szczęścia dzieci1, .przy­
pada w 40 rocznicę wybuchu 
II wojny światowej, która spa 
dła na Polskę, dotknęła świat, 
unicestwiła 13 milionów dzie­
ci, w tym blisko 2 200 000 dzie 
ci polskich. Były mordowane,

miały tatuowane na przedra­
mionach numery z hitlerows­
kich obozów zagłady, szły a 
dorosłymi -w marszach śmier­
ci. Tym dzieciom stawiamy w 
Polsce Szpital — Centrum Zdro 
wia Dziecka.

Otwarcie części klinicznej 
Centrum Zdrowia Dziecka pod 
niesiono do rangi centralnej 
imprezy Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Rezolucja ONZ, 
proklamująca Rok, wzywa rzą 
dy, narody i światową opinię 
do zwrócenia bacznej uwagi 
na sytuację dziecka w kra­
jach biednych i wzmożenie 
wysiłków celem polepszenia 
sytuacji dzieci we wszystkich 
krajach. Zaplanowane w nr- 
szym kraju akcje, imprezy, w 
których zadeklarowały swój 
udział ministerstwa, organiza­
cje kobiece, związki zawodowe 
i twórcze, instytuty naukowe, 
spółdzielczość pracy, wyższe 
uczelnie, towarzystwa społecz 
ne, wydawnictwą i spółdziel­
czość mieszkaniowa świadczą 
o wszechstronnej trosce o do­
bro najmłodyszych. Polskie inl 
cjatywy i propozycje, złożo­
ne na najwyższym forum świa 
towym, jeszcze raz potwierdza 
ją głęboko tkwiąca w naszej 
tradycji potrzebę więzi ogólpo 
ludzkich, solidarność w obro­
nie sprawiedliwości, przeciw­
ko wszelkiej krzywdzie i złu. 
Hasło .,Wszystkie dzieci są na 
sze" jest hasłem, które ma poi 
ski rodowód.

EWA OSTROWSKA

ia/nas

Zrót'5 porcję makaronu 
jes łatwo, jako że wy­
mię zzanie dwóch szkla­

nek mąki, jajka i paru łyżek 
wody nie wymaga większego 
wysiłku fizycznego. Wszystkie 
kobiety to przyznają oprócz 
tych, które f’o niedawna pra­
cowały w mieszczącym się na 
Górczynie odćuale poznańskie 
go „Amino”. L wiem dla nich 
Porcja makar u oznaczała 
przesypanie w czasie jednej 
rnjiany czterech ton mąki, do 

„.zainstalowano nowe maszyny.
Fot. — Archiwum

prowadzenie gumowymi węża 
mi wody do wielkiej „michy”, 
dolewanie do' niej kubłami roz 
tartych uprzednio na jednoli­
tą masę jaj, oddychanie przez 
8 godzin unoszącym się z wor 
ków pyłem, wzbijanym mie­
szadłem wyrabiającym ciasto.

Tak, było jeszcze parę mie­
sięcy temu. Teraz przy nowo­
czesnej linii produkującej ma 
karon, wystarczy obserwować 
wskaźniki na pulpicie sterów 
niczym i korygować pracę au-

W poznańskim „Amino"

Bezpieczniej 
znaczy wydajniej
tomatów. Ciężki wysiłek fi­
zyczny, konieczny do niedaw­
na przy wytwarzaniu lodów w 
proszku, został również wyeli­
minowany na innym oddzia­
le „Amino”, gdzie zainstalowa 
no — nowe maszyny, zherme- 
tyzowane, wyposażone w trans 
port pneumatyczny.

To niektóre rezultaty trwa­
jącej rozbudowy i moderniza­
cji tej fabryki. Służy ona nie 
tylko zwiększeniu produkcji, 
ale również w sposób zasadni 
czy poprawia warunki pracy 
załogi.

A czas już na to. „Amino” 
— to przedsiębiorstwo, które 
istnieje prawie 50 lat. Więk­
szość wydziałów znajduje się 
w pomieszczeniach starych, 
ciasnych, do których po pro­
stu nie można wprowadzić no 
woczesnych urządzeń: wydaj­
niejszych, eliminujących pra­
cę ręczną, zapylenie, wysoką 
temperaturę. W niektórych 
wydziałach sytuacja się już 

zmieniła dzięki wzniesieniu 
nowych hal produkcyjnych. 
Inne pozostają w dawnych bu 
dynkach, gdyż do zakończenia 
rozbudowy jeszczte daleko (m. 
in. dopiero przygotowuje się 
dokumentację nowych obiek­
tów wydziału koncentratów o- 
biadowych).

Czy oznacza to, że jego za­
łoga musi jeszcze przez parę 
lat pracować w warunkach 
sprzed pół wieku? Okazuje się, 
że nie jest to nieuniknione. 
Oczywiście — podniesienie na 
tym wydziale sufitów, wiszą­
cych 20—30 centymetrów nad 
głową, powiększenie maleń­
kich okienek, rozsunięcie ścian 
nie było możliwe. Ale można 
było zamontować tu wielkie 
wentylatory wyciągające na 
zewnątrz parę unoszącą się ze 
starych kadzi w czasie gotowa 
nia zup. Jest więc tu teraz 
czym oddychać, a i tempera­
tura z tropikalnej zmieniła się 
na ‘normalną. Możliwe okaza­

ło się założenie w starych ko­
tłach mieszadeł zastępujących 
pracę mięśni ludzkich oraz 
zreperowanie posadzek, co czy 
ni lżejszą pracę robotników 
przewożących wózkami surow 
ce i gotowe produkty.

O tym wszystkim ludzie tu 
zatrudnieni mówią z uzna­
niem i satysfakcją płynącą z 
przeświadczenia, żc ich głos w 
zakładzie się liczy. Wszystkie 
ulepszenia wprowadzone zo­
stały w wyniku realizacji wnio 
sków, złożonych w czasie wio 
sennego społecznego przeglą­
du stanowisk pracy. Było ich 
zresztą o wiele więcej. Dzięki 
niną wygospodarowano po­
mieszczenia na jadalnie, obu­
dowano szafy sterownicze, za 
łożono izolacje na rurach, któ 
rymi przepływa gorąca para, 
przy wszystkich maszynach na 
prawiono lub wymieniono wy 
łączniki prądu, oznakowano 
zgodnie z przepisami wskażni 
ki ciśnienia manometrów oraz 
rozdzielniki pary i gorącej wo 
dy, uaktualniono instrukcje 
obsługi maszyn, oszklono 
okna. Stanowiska robocze w 
„Amino” są więc teraz bez­
pieczniejsze. A praca w warun 
kach bezpieczniejszych to pra 
ca wydajniejsza. Dyrekcja za­
kładów przyznaje, że właśnie 
między innymi ■ dżięki tym 
działaniom możliwe było uru­
chomienie trzeciej zmiany w 

wydziale koncentratów obia­
dowych.

Modernizacja, małe uspraw­
nienia i przestrzeganie zasad 
porządku pozwalają polep­
szać warunki bhp w fabryce. 
Kolejną możliwość stwarza 
przestrzeganie obowiązują­
cych przepisów. A to już 
spraw-a dyscypliny załogi i 
świadomości istniejąc>'ch za­
grożeń. Występują one nie 
tylko w starych wydziałach, 
ale również w nowych. Wy­
pływają zaś z nieuzasadnione 
go przeświadczenia, że „może 
się udać”.

I rzeczywiście ■wielokrotnie 
uda je się zdjęcie zepsutej to­
rebki z będącej w ruchu ma­
szyny porcjującej zupy w 
proszku. Ale za którymś ra­
zem ostry bolec przebija dłoń. 
Uda je się czyszczenie linii do 
produkcji makaronu bez jej 
wyłączania, aż wreszcie przy- 
tnie ona opuszki palców. Ta­
kie właśnie wypadki zdarzyły 
się w bieżącym roku w „Ami­
no”.

I dlatego robotnikom stale 
się przypomina, że maszyny 
są bezpieczne wtedy, gdy ob­
sługuje się je w sposób wła­
ściwy. Bowiem w sprawach 
bhp niezwykle ważne jest rów­
nież kształtowanie i utrwala­
nie kultury technicznej załogi,

ZOFIA SZPROKOFF
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Oto tysięcy płyt gramo- 
jonowych — szczegól­

nego rodzaju — rozesłali 
chrześcijańsko - demokra­
tyczni deputowani do za- 
chodnioniemieckiego Bun­
destagu. Komu przekazali 
plastikowe krążki? Związ 
kom zawodowym, kierowni 
ctwom rozmaitych szkół, 
i niezliczonym obywatelom. 
Czy może były to płyty z 
przebojami albo może z 
pieśniami religijnymi? Nic 
podobnego. Nagrano na 
nie pełen tekst hymnu, 
śpiewanego w RFN przy 
oficjalnych okazjach w 
skróconej wersji.

Parę słów wyjaśnienia: 
w Niemczech zachodnich 
zachowano hymn narodo­
wy, przyjęty w roku 1922; 
gra się i śpiewa tę samą 
melodię, natomiast jeśli 
chodzi o tekst — jedynie 
zwrotkę trzecią. Po 
prostu władze ustanawia­
nej przed dwudziestu dzie 
więciu laty Republiki Fe­
deralnej Niemiec, choć przy 
jęły uważać to państwo za 
prawnego ' spadkobiercę 
Trzeciej Rzeszy, uznały wy 
konywanie zwrotki pierw­
szej za rzecz nie do zaakcep 
towania przez opinię pu­
bliczną Europy.

W istocie owa pierwszą 
zwrotka, nadto dobrze zna 
na starszym Polakom, jest 
wyjątkowo buńczuczna i 

.i nacjonalistyczna. Mowa 
w niej o Niemczech od Mo 
zy po Niemen i od Bellu 
po Adygę' „Von der Maas 
bis an die Memel, von der 
Etsch bis an den Belt — 
Deutschland, Deutschland, 
ueber alles, ueber alles in 
der Welt!”

Te właśnie słowa, 
taki tekst — marzą się zno 
wu członkom CDU i ĆSU 
i to nie dwom czy trzem, 
lecz sporej, bo liczącej 29 
osób, grupie posłów. Wy­
słali sto tysięcy płyt, by 
upomnieć się o pełne 
brzmienie wielkoniemiec- 
kiego hymnu. Uczynili to 
— jak oświadczono — „dla 
wpojenia współrodakom od 
robtny patriotyzmu”.

■ Socjaldemokraci (SPD), z 
których szeregów wywodzi 
się także kanclerz RFN — 
Helmut Schmidt, ocenili 
zdecydowanie krytycznie 
opisane działania czyści 
chrześcijańsko - demokra­
tycznych posłów do Bun 
destagu. Niemniej historia 
rozesłania stu tysięcy płyt 
jest znamienna.

WP
s

Posiedzenie Sekretariatu PAN

Wysoka ocena dorobku 
poznańskiej nauki

W Poznaniu odbyło się wczo 
raj wyjazdowe posiedzenie Se 
kretariatu Naukowego Pol­
skiej Akademii Nauk. Uczest­
niczyli w nim m. im.: prof. dr 
Jan Kaczmarek — sekretarz 
naukowy PAN, jego zastępcy, 
sekretarze wydziałów i oddzia­
łów Akademii w Katowicach, 
Krakowie, Łodzi i Wrocławiu, 
członkowie prezydium oddzia­
łu PAN w Poznaniu oraz przed 
stawiciele władz politycznych 
i administracyjnych.

W godzinach rannych grupa 
uczonych spotkała się z sekreta 
rzem KW PZPR w Poznaniu 
— Józefem Switajem, wojewo 
da Stanisławem Cozasiem i 
prezydentem Poznania — Wła 
dvsławem Slebodą. W rozmo­
wie, w której uczestniczyli: ore 
zes Oddziału PAN w Pozna­
niu — prof. dr Gerard Labuda 
oraz sekretarz naukowy od­
działu — prof. dr Maciej Wie- 
wi^rowski. omówiono działal­
ność instytutów i zakładów 
naukowych Akademii, znajdu­
jących się w Poznaniu oraz 
plany ich rozwoju. Następnie 
oo zwiedzeniu Instytutu Fizy­
ki Molekularnej PAN i Zakła­

W Poznaniu i Koninie

Ocena działalności 
kółek rolniczych

Z udziałem przedstawicieli 
władz PZPR, ZSL oraz admi­
nistracyjnych województwa 
poznańskiego odbyło sńę wczo 
raj plenum Rady Wojewódz­
kiego Związku Kółek Rolni­
czych w Poznaniu. Omówiono 
realizację zadań społeczno-go­
spodarczych w roku bieżącym 
oraz przed sta w iono zad a n i a 
p r zy s zło r oczne. Pod k reśl a no 
np. znaczenie pomocy SKR-ów 
dla słabych, ale rokujących 
wzrost produkcji rolnej go­
spodarstw ind y wid uajn ych, 
priorytet w świadczeniu usług 
gospodarstwom specjalistycz­
nym i rolę zrzeszeń branżo­
wych, poprawę efektywności 
wykorzystania sprzętu.

W szerokiej dyskusji uczest 
nicy plenum wypowiadali się 
m. in. na temat podnoszenia 
kwalifikacji, większej dbałości 
o sprawność techniczną ma­
szyn, co przy braku części za­

du Aparatury Radiospek^ros- 
kopowej ..Radiopan” odbyło 
s-ię posiedzenie Sekretariatu 
Naukowego PAN i prezydium 
oddziału PAN w Poznaniu, na 
którym zaprezentowano zada­
nia poznańskich placówek w 
1979 roku i program rozwoju 
informacji naukowej w latach 
1979—1930. Uczestnicy posie- 
.dżenia zapoznali się również z 
cyklem produkcyjnym syste­
mu mikrofiszowego w Oddzia­
le Ośrodka Informacji Nauko­
wej PAN w Poznaniu.

W godzinach popołudnio­
wych w Pałacu Działyńskich 
odbyło się spotkanie, w któ­
rym wzięli iakże udział rekto 
rzy poznańskich uczelni, dy­
rektorzy instytutów resorto­
wych i placówek naukowych 
PAN. Referat na temat stanu 
i perspektyw gospodarowania 
zasobami wodnymi Wielkopol­
ski wygłosił prorektor Uniwer 
sytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — prof. dr Stefan 
Kozatrski. (zr) 

miennych ma szczególne zna­
czenie. (zd)

☆
Wczoraj odbyło się postzerzo 

ne posiedzenie Rady Woje­
wódzkiego Związku Kółek Roi 
piezych w Koninie. Oceniono 
wykonanie, zadań roku bieżą­
cego przez kółka rolnicze. Bi 
łans jest pomyślny, choć nie 
brakło kłopotów i niedostat­
ków. Poprawiła się obsługa roi 
ników, uzyskano stosunkowo 
dobre wyniki produkcyjne w 
zespołowych gospodarstwach 
rolnych i SKR-ach.

Najaktywniejszych działa­
czy kółek rolniczych wyróż­
niono odznaczeniami państwo 
wymi i odznakami spółdiziel- 
ezmi oraz regionalnymi.

Omówiono główne zadania 
dla zbliżającej się kampanii 
sprawozdawczo - programo­
wej, która rozpocznie się w 
Konin skiem 28 grudnia na jed 
nym z zebrań w gminie Tu- 
lisaków. (rys)

30lecie Instytutu 
Badań Literackich

W Pałacu Staszica w War­
szawie odbyła się 13 bm. sesja 
poświęcona 30-leciu działalno 
ści Instytutu Badań Literac­
kich PAN,

Z tej okazji list z gratulacja 
mi przesłał pracownikom IBL 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński, wyra 
zając głębokie uznanie dla do 
konań instytutu. (PAP)

Napływają 

pierwsze
zgłoszenia

Parę dni temu rozpoczął 
działalność „Bank Informacji” 
zorganizowany przez Wydział 
Zatrudnienia i Spraw Socjal* 
nych UW w Poznaniu, WRZZ. 
poznańską rozgłośnię Polskie­
go Radia i Telewizji oraz 
„Głos Wielkopolski”. Pośred­
niczy on między zakładami po 

Bank informacji

siadającymi wolne miejsca w 
swoich ośrodkach wypoczynko 
wych oraz tymi, które nie mo­
gą zapewnić wszystkim pra­
cownikom skierowań na wcza 
sy. Do „Banku” wpłynęły już 
pierwsze zgłoszenia.

Akademia Rolnicza oferuje miej 
sca w Rzeczce (Góry Sowie) w 
dniach 15—29 grudnia i Świerado­
wie Zdroju od 3# grudnia do 12 
stycznia; WPHW III Oddział w 
Poznaniu — w Zakopanem od 18 
do 31 grudnia;, Zakład Badawczy 
Konstrukcyjno-Technologiczny w 
Szczyrku: od Z2 do 28 grudnia i 
od 30 grudnia do 5 stycznia; WZKR 
w Krynicy Górskiej: od 1« do 29 
grudnia oraz w Polanicy od 23 do 
29 grudnia OBR Przemysłu Drzew 
rtego w Świeradowie Zdroju: od 
21 grudnia do. 3 • stycznia; poznań­
ska Spółdzielnia Transportu 1 »ej 
skiego: w Zakopanem od 22 grud 
nia do 3 stycznia . Zgłosiło się też 
Zjednoczenie Budownictwa Komu 
nalnego w Łodzi, proponując 50 
miejsc od 5 do 17 lutego w Ustro­
niu Morskim w ośrodku wczasów 
dziecięcych.

Wszystkim zainteresowanym 
przypominamy, że mogą skła­
dać oferty i uzyskiwać pełną 
informację o wolnych miej­
scach wczasowych, telefonując 
pod numer 698-525 w Pozna­
niu. (sf)

Szczypiorniści Grunwaldu wyjeżdżają 
do RFN, Belgii i Holandii

Szczypiorniści poznańskiego
Grunwaldu rozegrali 12 bm. we 
Frankfurcie nad Odrą towarzyskie 
spotkanie z tamtejszym Vorwaert- 
sem. Mecz zakończył się zwycię­
stwem poznaniaków 27:23 (16:13). 
Najwięcej bramek dla Grunwaldu 
zdobyli: Dybol — 8 i Jarzyński — 
7.

Pojedynek ten zapoczątkował 
trzytygodniowe zgrupowanie woj 
skowych, którzy w Poznaniu przy

Dobre wyniki młodych ping-pongistów
Młody tenisista stołowy Stel 

li Gniezno Waldemar Gewert 
w turnieju strefowym junio­
rów i juniorek młodszych w 
Szczecinie, zajął pierwsze 
miejsce,. Jest to fakt wart pod 
kreślenia, ze względu na wiek 
tego zawodnika mającego do 
piero 12 lat. Jest on więc du­
żo młodszy od swych kolegów 
startujących w kategorii ju­
niorów młodszych.

W tym samym turnieju szó 
ste miejsce zajął-Sławomir Bi 
nek (San), a wśród dziewcząt: 
pierwsze miejsce Dorota Ba­
ranowska i trzecie Dorota Ku 
kia (obie Budowlani).

W strefowym turnieju kla­
syfikacyjnym młodzików, w

Zwycięstwo W. Fibaka 
w zespole 

„reszty świata*1
W Adelaide rozpoczął się 

mecz tenisowy, w którym 
Australia przegrywa z zespo<- 
łem reklamowanym jako „resz 
ta świata” 2:0. . W drużynie 
grającej przeciwko Australii 
występuje Wojciech Fibak, 
który w pierwszej grze poje­
dynczej pokonał Johna Ale- 
xahdra 6:4, 6:4. W drugim 
singlu Guillermo Vilas (Argen 
tyna) wygrał z Tony Roche 
6:4. 6$2. (PAP)

H. Wenzel wygrała slalom gigant
Wtorkowy slalom gigant o Pu 

char Świata kobiet we włoskiej 
miejscowości Piancavallo zakoń­
czył się zwycięstwem obrończyni 
pucharu, reprezentantki Liechten 

Samochodowy rajd amatorów w Gostyniu

gotowywać się będą do rozg., 
wek mistrzowskich rundy
nej, które rozpoczną się 27
nia przyszłego roku. Wcześniej, , 
27 grudnia br. dzięki staraniom 
warszawskiego Centralnego Ośrod 
ka Sportu 18 piłkarzy ręczny^ 
Grunwaldu wyjedzie na atrakcyi 
ne tournee po RFN. Belgij j 
landi>i. Podopieczni trenera A. 
canowskiego rozegrają tam u 
kań z reprezentacjami i. zeszła, 
mi klubowymi tych państw. (kar)

Gorzowie wśród chłopy 
pierwszą pozycję wywalczył 
Romuald Mroziński pp^ 
Krzysztofem Jassemem (obaj 
Stomil), a wśród dziewcząt j0 
lanta Feldgebel (Pocztowiec) 
była druga.

Zawodnicy, którzy w tych 
turniejach zajęli miejsca 04 
1 do 3 zakwalifikowali się de 
ogólnopolskich turniejów kią. 
syfikacyjnych, które odbędą 
się w sobotę i niedzielę we 
Wrocławiu. Z poznaniaków 
bez eliminacji "do tych turnie, 
jów zakwalifikowani zostali; 
wśród juniorów młodszych 
Beata Filipowska (Budowlani) 
i wśród młodzików Waldemar 
Gewert. (rk)

.......... ...... ............-

Ze sportu szkolnego
Rekordowa liczba 52 drużyn w 

grupie szkół ponadpodstawowych 
startowała w rozgrywkach piłki 
nożnej o nagrodę redakcji „Prze­
glądu Sportowego” i Telewizji. 
Po rozegraniu 44 meczów wylanie 
no czterech półfinalistów. Zosta­
li nimi uczniowie poznańskich 
szkół — Technikum Kolejowego, 
Zespołu Szkół Zawodowych FOS 
Ponar i Zespołu Szkół Mechankz 
nych. Czwartym zespołem został 
Zespół Szkół Rolniczych i Zawo- 
dpwych ze Środy.

Mecze półfinałowe 1 fmałowe 
rozegrane zostaną w przyszłym ró 
ku. Mistrz województwa weźmie 
udział w rozgrywkach azocebla 
centralnego, (kar) 

steinu Harmi Wenzel. W dwóch 
przejazdach Wenzel wyprzedziła 
o 0,34 sek. Szwajcarkę Therese 
Nadig oraz o 0,72 sek. reprezen­
tantkę RFN Rene Epple. (PAP)

Ostatnia droga 
red. Mieczysława Tomaszewskiego

Na poznańskim cmentarzu 
na Junikowie odbył się wczo­
raj pogrzeb redaktora Mieczy 
sława Tomaszewskiego. Przy 
trumnie wartę honorową peł­
nili dziennikarze ,;Głosu Wiel­
kopolskiego” i drukarze Wy­
działu Gazetowego Poznań­
skich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka, współ 
towarzysze pracy redaktora 
Mieczysława Tomaszewskiego 
w redakcji nocnej „Głosu”.

Zmarłego, związanego nie­
przerwanie swą pracą z na­
szą redakcją od roku 1945, od 
prowadzali w kondukcie po­
grzebowym, obok rodziny, 
dziennikarze „Głosu Wielko­
polskiego” i innych poznań­

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi. Okresami opady deszczu lub 
mżawki. Wiatry umiarkowane i 
dpść silne, południowo-zachod­
nie.

Tem.nerati:ra maksymalna od 
plus 6 do plus 8 stopni miniraal 
na od plus 2 do nlus 4 stopni. 
. Wczoraj o godz. 19 zanoto- 
ws"o nnstenujac" temperatury: 
w Kaliszu. Koninie, Pile i Pozna 
niu nlus 5 stopni, w i “sznie 6 
stopni; ciśnienie 732,1 nim.

Orslerszy serwis młormocyiny 
©pracował Włodzimisrz Braniecki 

skich redakcji, drukarze, dzia 
łącze sportowi, liczne grono 
przyjaciół.

Ostatnie słowa pożegnania 
nad mogiłą wygłosił zastępca 
red. naczelnego „Głosu” Ma­
rian Flcjsierowicz. Mówił o 
głębokim żalu jakim okryła ze 
spół „Głosu Wielkopolskiego” 
przedwczesna śmierć wspania 
łego kolegi i przyjaciela, re­
daktora Mieczysława Toma­
szewskiego. Podkreślił Jego za 
sługi we współtworzeniu tuż 
po wyzwoleniu poznańskiego 
dziennikarstwa.

Mogiłę Zmarłego cokryły 
liczne wieńce i wiązanki kwia 
tów. (bran) <

Ograniczajmy
straty paliw i energii

W godzinach szczytu 
pobierajmy mniej 

energii elektrycznej

Obchody rocznic powstania KPP i PZPR
Dokończenie ze.str. 1

woju województwa. Najbar­
dziej zasłużeni działacze zo­
stali udekorowani wysokimi 
od znaczeniami ■ pa ńst wowymi.

(rys)

W Leszczyfuskiem po sipot- 
kainiach weteranów ruchu ro­
botniczego z władzami partyj­
nymi województwa w Gosty­
niu, Górze i Rawiczu, wczo­
raj odbyły się we Wschowie i 
w Zakładzie Elementów Wy­
posażenia Budownictwa „Me- 
talplast” w Lesznie.

We Wschowie tamtejsza or­
ganizacja miejsko - gminna 
PZPR otrzymała sztandar, a 
18 weteranów — wysokie od- 
zinaczenia państwowe. Wręczo­
no też 11 legitymacji kandy­
dackich nowo wstępującym w 
szeregi PZPR.

W „Metal>plaście” — naj­
większym zakładzie przemy­
słowym Leszna — odznacze­
nia państwowe wręczono 42 
weteranom ruchu robotnicze­
go, organizacji zakładowej 
PZPR — sztandar, (tt)

Grupa 70 działaczek i wete­
ran ek ruchu kobiecego z re­
gionu nad notecki eg o wzięła 
wczoraj udział w spotkaniu z

60 000 par nart dla dzieci
Zakłady Sprzętu Śportowe- 

go „Polsport” ' w Bielsku-Bia­
łej stale rozwijają produkcję 
dla dzieci. W br. zwiększono 
m. in. produkcję nart oraz wią 

władzami politycznymi, związ­
kowymi i WK FJN wojewódz 
twa pilskiego. Był to kolejny 
punkt obchodów 60 rocznicy, 
powstania KPP i 30 rocznicy 
Kongresu Zjednoczeniowego.

Podczas spotkania omówiono 
osiągnięcia ruchu kobiecego w 
dziele odbudowy i zagospo­
darowania regionu oraz two­
rzeniu współczesnego oblicza 
miast i wsi. Na ręce żasłużo 
nych działaczek ruchu kobiece 
go przedstawiciele władz zło­
żyli serdeczne podziękowania 
za trud wniesiony w 'budowę 
socjalistycznej Ojczyzny.

W Wałczu w województwie 
pilskim odbyło się wczoraj 
wręczenie miejskiej organiza­
cji partyjnej sztandaru orga­
nizacyjnego. Sztandar dla li­
czącej ponad 2 000 członków 
organizacji partyjnej wręczo­
no podczas akademii dla ucz­
czenia 30 rocznicy Kongresu 
Zjednoczeniowego w uznaniu 
zasług i osiągnięć w rozwoju 
życ i a poi iiyc zn o-gos pod a r cze­
go Wałcza. Sztandar ten na 
ręce I sekretarza KM PZPR — 
Zdzisława Niemeńskiego prze 
kazała grupa zasłużonych we­
teranów ruchu robotniczego: 
Helena Szynkowska, Kazimierz 
Adrian i Feliks Rynkiewicz.

(wis).

zań bezpiecznikowych dla naj­
młodszych miłośników „białe­
go szaleństwa”. Na obecny se­
zon zimowy przygotowano dla 
dzieci ok. 60 tys. par nart.

Koło Automobilklubu Lesz­
czyńskiego „Maluch” w Gosty 
niu i Automobilklub Leszczyń 
ski zorganizowały w Gosty­
niu I rajd samochodowy go­
styńskich zakładów pracy „Szu 
kamy zimy”. Impreza, w któ­
rej startowało 37 załóg, była 
ostatnią eliminacją turystycz­
nych motorowych mistrzostw 
wo jewó d zt wa les zczyń skie go. 
W klasyfikacji ogólnej zwy­
ciężył Edward Skrzypczak (Go 
styń) przed Marią Urbaniak 

Studencki Klub Jeździecki
coraz prężniejszy

W czerwcu 1973 roku, po- doły. WTe własnym 
wstał w Poznaniu Studencki 
Klub Jeździecki „Akódemik”. 
Pierwszą bazą jeździecką klu­
bu był Rolniczy Zakład Do­
świadczalny Akademii Rolni­
czej w Złotnikach. Wtedy rów 
nież wydzierżawiono pierwsze
trzy konie z zakładu i dokupio 
no trzy własne. W roku na­
stępnym, w związku z wy­
dzierżawieniem nowej stajni, 
siedzibę klubu przeniesiono do 
Piątkowa. W tym czasie klub 
miał już sześć własnych koni. 
Siedziba ta służyła akademic­
kim jeźdźcom do stycznia bie 
żącego roku, k^edy to w związ 
ku z rozbudową osiedli miesz 
kaniowych, SKJ zmuszony był 
znaleźć nowe miejsce.

Na poćzątku grudnia otwar 
to nową stąjnię, również w 
Piątkowie, przy ulicy Małec­
kiego. Oprócz stajni wydzier­
żawiono tu 4 pokoje^ i pół sto 

(Leszno) i Włodzimierzem Mi 
laszewskim (Leszno).

Wśród zawodników gostyń­
skich zakładów pracy najlep­
szy był Edward Skrzypczak 
(SP „Mechanika”) przed Wło­
dzimierzem Krzewińskim (Ze- 
spół Opieki Zdrowotnej) i 
Grzegorzem Musielakiem (SP 
„Mechanika”). Zespołowo 
wśród gostyńskich zakładów 
pracy pierwsze miejsce zdoby 
ła SP „Mechanika”. (r>k)

zakresie 
wyremontowano w pierwszyrn 
rzędzie stajnię, a potem pozo­
stałe pomieszczenia. Liczba ko 
ni wzrosła do dziewięciu.

W międzyczasie połączone 
zostały dwie organizacje “7 
Studencki Klub Jeżdzieck: 
„Akademik” i’ Akademicki 
Klub Jeździecki. Od tego cza­
su nowy Studencki Klub Jeź­
dziecki działa w ramach Ko­
misji Turystyki i Sportu ZW 
SZSP, w kontakcie z SSP „A- 
kademik”. f

Większa liczba koni pozwa­
la członkom klubu startować 
nie tylko, jak dotychczas,’w za 
wodach okręgowych, ale tak 
że w ogólnopolskich Zawodni 
cy SKJ startowali także * 
międzynarodowych zawodac. 
studenckich w Sopocie i aka­
demickich mistrzostwach Pol­
ski w Zielonej Górze, (rk)



HM
przedsiębiorstwo państwowe

POLMOZBYT
w POZNANIU

informuje PT Klientów o prowadzeniu sprzedaży
CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

do samochodów marki:
FIAT 125 p, FIAT 126 p, 

SYRENA
części zamiennych do motocykli 

W S K 
oraz do motorowerów

KOMAR
w sklepie nr 34 pr^y ul. Poznańskiej 30 

w Ostrowie Wlkp.
Zapraszamy w godzinach od 9 do 17.

Kożuszek aportowy, ele­
gancki — sprzedam. Tel 
67-53-40 . 71955g
Karakuły czarne, przybra
ne silami, nowe oka-

3988-K1

ee - kwiaty, mesie być 
suteren*. Oferty

77499g.

Zamiesi* 3 pokoje t kuch
nie
twie telefon, kwaterunko 
we Grunwald — na 3-po­
kojowe, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka M dla
75596g

2 pokeje a kuchnią, e. o 
stare budownictwo, Po-

szno. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 13 dla 77849g

Zamienię komfortowe 
mieszkanie 3-pokojowe, 
własnościowe, telefonem, 
nowe budownictwo na 
wille wolnostojącą Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
13 dla 75853g.

Zamienię dwa mieszkania 
spółdzielcze M-4 i M-3, 
dwunokojowe w Mosinie 
— na jedno 1 łub 4-po- 
kojowe, spółdzielcze w 
Poznaniu. Adres: Joanna 
Pawłowska, Mosina, ul 
Sowiniecka 47b m. 8.

T7371g

nowym budown.c

SPOŁEM” WSS

URUCHOMIONO
PUNKT WYPIEKU KURCZAKÓW NA ROŻNIE

z konsumpcją na miejscu oraz sprzedażą na wynos.

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO
Poznania

ZAWIADAMIA, że

w SKLEPIE NR 501 RYNEK SRODECKI 14/15

Ponadto zakupu można dokonać na podstawie wcześniej złożonego 
zamówienia z odbiorem kurczaków w określonym czasie.

4206-K1

tl

nauka
Warszawa — nokój. ciem 
na kuchnia, wszystkie wy

Ptzyjmę pracę na tak- 
•ówće. Tel. 20-03-43.

77743g

Janino sprzedam. Po- 
jnań, ul. Taczanowskiego 
19 m. 31. 7W?21g

zyjnie sprzedam. / Solna 1 
m. 3, tel. 532-65 . 77584 g
Wózki dziecięce, pojedyn 
cze, bliźniacze, własny 
wyrób. Przybył. Ozimina 
26 (Winogrady). Obok wia 
duktu nad Słowiańską

75710c

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szezur- 
kówna, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 2a. parter.

7«048g

kupno ►

gody, telefon. 
Iowę Poznań.
•6771, 'Biuro 
Poznańska M,

na 2-noko- 
Oferty — 
Ogłoszeń. 

Warszawa. 
2965-K2

nieruchomości

Dom jednorodzinny z o- 
grodem do 4800 m» w Po

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Poznaniu
ZATRUDNI
w okresie ferii zimowych

od 21 stycznia do 3 lutego 1979 roku 
oraz od 5 lutego do 18 lutego 1979 r. 
w Ośrodku Kolonijnym w Kleinie 
woj. wałbrzyskie:

Wytnij — Zachowaj! Skup 
staroci. Zegar francuski, 
mosiężny, porcelanowy, 
marmurowy, nawet uszko 
dzony, ciekawy zegarek, 
świecznik, lampę, figurę 
porcelanę, kufel do pi­
wa; szablę, monety srebr 
ne, łyżki, ęukiernicę, na 
czynią różne inne. Umiń 
skiego 7a m. 30, Wilda

76452g

i samochbdy

Syrenę 105, w bardzo dob 
rym , stanie, sprzedam. 
Krzeszewski, Poznań, ul. 
Grodziska 67 m. L po go

znarwu 
pię.

lub okolicy ku-
Oferty

Grunwaldzka 
75536g.

„Prasa”
6 dla

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego do wykończe­
nia. 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, weranda, dział­
ka 511 m* Poznań — Piąt 
kowo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka W dla 
75573g.

Sprzedam dom z ogro­
dem 1800 m1, budynki 
gospodarcze, garaż nada­
jący się na warsztat. 20 
km od Poznania Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dln 75612g.

— Pomoce kuchenne
— Sprzątaczki

Warunki pracy i płacy do omówienia 
w Dziale Socjalnym WPK, Poznań, ulica 
Głogowska 131, VII piętro, pok, 73.

4082-K1

.f. Odszedł od nas niespodziewanie śp.

MIECZYSŁAW TOMASZEWSKI
Zegnamy Go * wielkim żalem.
Zawsze pozostanie w naszej pamięci jako ser­

deczny przyjaciel.

77972g GHONO PRZYJACIÓŁ

dżinie 15. 76635g

Warszawę gór noża worową 
— zamienię na Zuka, Ny 
sę lub sprzedam Ul. Ja­
wornicka 7D m. 15, godz.
18—18. 769R6R

Willę piętrową Poznań, 
ogród 600 m«. garaż, po­
mieszczenia warsztatowe 
sprzedam Warunek mie­
szkanie M-2 i M-3. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 75811g.

lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Tel. 67-20-78.

757«3g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w stanie 
surowym. Informacja: 
62-300 Września, ul. Żwir 
ki i Wigury 30, tel 430 

7564tg

Dnia 
zawsze, 
jek, śp.

10 grudnia 1978 r. odszedł od nas na 
nasz ukochany brat, szwagier i stry-

TEODOR RAFINSKI
O bolesnej stracie zawiadamia

brat s red siną
7774«g

,.W dniu 10 grudnia Ii978 r.. zamarł nasz były 
pracownik

KAZIMIERZ KASPEREK
tDnia 12 grudnia 1978 r. po ciężkich eserpie- 

n.iach zakończyła swój pracowity i pełen 
poświęcenia żywot, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, teściowa, siostra, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat. 82. śp.

odznaczony odznaką
,Zasłużony Pracownik PZGMK"

STANISŁAWA POTRĄWIAK
z domu Kurkowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 giudnia 1978 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 
w sobotę 16 bm. o godz. 11 na cmentarz w Ko­
mornikach.

W smutku pogrążona
Dyrekcja, Rada Zakładowa, załoga 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka 

w Poznaniu
Plewiska, ul. Grunwaldzka 2. TT&Slg

4311-K3

tDnia 12 grudnia 1978 roku zmarł 
w wieku 73 lat, mój kochany mąż, 

teść i dziadek, śp.

nagle 
ojciec,

tDnia 11 grudnia 1978 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 53, na­

sza ukochana żona, mama, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia, śp

WŁADYSŁAW DORSZ BOLESŁAWA WALKOWIAK
z domu Wieczerzak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

15 bm. Pogrzeb 
dżinie 10

W smutku pogrążona

Ul. Modlińska 5.

RODZINA
4300-U3 • Odjazd

odbędzie się w piątek, 15 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskkn.

Pogrążony w smutku 
mąż z rodziną 

autobusu sprzed domu żałoby o go-

4. Dnia W grudnia 1978 roku zmarła po cięż- 
I kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 
md św., nasza najdroższa mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 69, śp.

JULIANNA WICHTOWSKA

dżinie 9.15.
Ul. Czechosłowacka 75. 4321-U3

tDma 12 grudnia 1978 r. odszedł od nas na­
maszczony Olejami św.., nasz ukochany oj­

ciec, brat, teść, dziadek, pradziadek i wujek, 
przeżywszy lat 85, śp.

z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu w Smochowicach.

W głębokim smutku pogrążeni

syn i synowa z córeczką

JAN OCHOCKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Długosza 6 m. 5. 4299-U3

Poznań, Chodzież, Mediolan. 4326-K3

f Dnia 9 grudnia 1978 r. zmarł nagle w 26 ro- 
' ku życia, nasz ukochany syn, brat, wnuK, 
szwagier i wujek

MGR
WITOLD JERZY GRZEŚKOWIAK 

asj7stent Wydziału Matematyki PWSP 
w Szczecinie.

x Dnia 12 grudnia 1978 roku zasnął w Bogu, 
T przeżywszy lat 67, mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

WITOLD MAJEROWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go* 
dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmenta-rzu przy kościele sw. 
Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kolskiego 18.

RODZINA

7797'3g

tona z rodziną

Swarzędz, Os. Czwartaków 10. 4323-U3

Dom mieszkalny o dużej 
powierzchni, wszelkie wy 
gody, wydzielony nie w 
szeregowym budownic­
twie na przedmieściu Po 
znania lub okolice, ogród 
3000 — 4000 m* lub dział­
ka tej wielkości, wzgltd 
nic dom w stanie suro­
wym z dokumentacją 
na ogiodnictwo kupię. 
Adres: Krystyna Lewan­
dowska, 59-900 Zgorzelec, 
ul. Żeromskiego 27 ni. 1. 
tel. 22-46 wieczorem.
 75735.g 
Willę w Krynicy. Gór­
skiej zamienię na willę 
w Poznaniu, tel. Kryni­
ca 444 . 75823g
Dom 3 lokale, dwa wol­
ne sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 75838g,______
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, stary typ budo 
wy. działka 800 m’. Gra­
barczyk, Wronki, ul. Roi
na 4.

zgub;

Zgubiono 
kat. ABT. 
czyński, 
Gniezna.

UWAGA! UWAGA!MIESZKAŃCY OSIEDLA RASZYN
Oddział Usług Fotograficznych „FOTOS” 

W USP w Poznaniu

uprzejmie informuje, że

Zakład Fotograficzny w Domu Usług
przy ul. Ściegiennego 64

WYKONUJE ZDJĘCIA
barwne i czarno-białe

75281g

jazdyprawo 
Marian

Sławno,

różne

koto
1703p

Przcprowadzki, przewóz 
mebli, pianin Kufel. Ko­
sińskiego 8, tel. 33-35-32. 

76879g

Układanie parkietu z la­
kierowaniem. Tyr akow­
ski. Dzierżyńskiego 290 
m. 6. . 765S9g

typu: zakładowego, reporterskiego i amatorskie 
w terminach dogodnych dla klienta.

Szczególnie polecamy zdjęcia reporterskie 
w Sali Uroczystości Ślubnych 

w Domu Usług przy ul. Ściegiennego 64.
3897-K1

Lampy, kinkiety, żyran­
dole, kontakty, kable o- 
raz szyny do zasłon, po­
leca Pawilon, ul. Warszaw 
ska, narożnik Michała.

74406.fi

C yklinow anie, lakierowa­
nie. Wypychcwski — tel.
66-56-04. 760C8g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Cie­
sielska, Paderewskiego 1. 

75917g

27-lętni Polak z Kanady, 
wykształcenie średnie — 
pozna 'panienkę, skrom-
ną. 
Cci

dobrą, zawodem.
matrymonialny. O-
— „Prasa", Grun-

waldzka 19 dla 1701p.

Dnia 12 grudnia 1978 r. zakończył nagle swoje 
pracowite życie, przeżywszy lat 50, mój kocha­
ny mąż, nasz najlepszy i najtroskliwszy ojciec,' 
teść i dziadek

JÓZEF LESNIAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 15 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Krobi.

W smutku pog.rą+ona

żona z dziećmi i wnukami
7704&g

tDnia 9 grudnia 1978 roku zmarł, przeżyw­
szy 71 lat, kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

WIKTOR CHWIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się w' piątek, dnia 

o godz. 14 w Poznaniu na cmentarzu 
łostowie.

Poznań, Jarocin.

matrymonialne
Samotni — Oferty w Biu
rze Matrymonialnym
..Swatka” 90-434 Łódź.
Piotrkowska l<33; 2846-K2

Dnia 11 grudnia . 1978

15 bm. 
na M.i-

Żona z rodziną

432E-U3

tDnia 11 grudnia 1978 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, 

sza kochana siostra, ciocia, szwagietka i 
towa, śp.

MARIA BAGAZINSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 18 

o godz. 16.50 na cmentarzu na Janikowie.

Ul Gajowa 3.

na-

bm.

Pogrążona w smutku

4324-U3

Dnia 13 grudnia 1'978 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie opatrzona Sakrament a-

mi św., nasza najdroższa żona, matka, 
wa, babcia i siostra, przeżywszy lat 56

BARBARA ROK
z domu Zientarska

teścio-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.

Ul. Świetlana 17 m. 1. TWg

+ Dnia 12 grudnia 1978 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach namaszczona Olejami św., moja

najdroższa żona, nasza 
ciowa, babcia siostra, 
przeżywszy lat 59, śp.

ukochana mamusia, teś- 
szwagierka i bratowa,

HILDEGARDA
z domu

TWARDOWSKA
Garstka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia M bm. 
o godz. 14.15 w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Opalenica, ul. 5 Stycznia 10. TTWg

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie zna­
jomości, zaoewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”. 81-963 Gdynia 1, ul. * 
Migały 35. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 2315-K2

chany syn, brat i wujek, śp.
zmarł nagle uko-

ZDZISŁAW MAKOWSKI
Pogrzeb 

18 bm. o 
wie.

VI. Rolna

odbędzie

15 m. 5.

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu na Jtmiko-

Pogrążona w smutku

4297-U3

tw dniu 11 grudnia 1978 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy i pełen dobroci mąż, na^ż 

ukochany i troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON LEIMANN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko>wie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Legnicka 20.

żona z rodziną

4298-U3

tDnia l2 grudnia 1978 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, oj­
ciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 70, 

śp

STANISŁAW WILCZEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Niestachowska 50 m. 74. 4325-U3

tDnia 13 listopada 1078 r. Zhi&rł opatrzony 
Sakramentami św.

mgr. inż. JAN SZEMBEK
Pogrzeb odbył się dnia 16 listopada br. w Go­

rzowie Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA
7*7969g

tDnia 12 grudnia 1973 r. zasnęła w Panu na­
sza (najdroższa matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 86

ANNA JĘCZMIONKA
Msza 'św. i pogrzeb odbędą się w piątek, 

15 bm. o godz. 10.20 w Ryczywolć.

W smutku pogrążona

RODZINA
TO39g

74406.fi
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POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Klub ka 
walerow”.

POLbKI — g. 19 „Wściekłe pie 
mądze”.

NOWY — g. 19 .Emigranci”; 
SCENA NOWA — g. 17.30. 19 30 
^Powitania' pożegnania”

LALKI i AKTORA — g. 10. 17 
„Tygrysek”.

KABArtET „TEY” — g 17. 20.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Xey»”.

Ł...kim . .J
GNIEZNO Lech: „Sędzia Faya 

roi zwany szeiyiem” (ir.): Polo­
nia; „ABBA” (szw).

GOSTYŃ; „King Kong” (USA).
GOHA; „Ostaim film o Legii 

Cudzoziemskiej” (USA:).
GRODZISK: „Dupom Lajoie” 

(ir.) „Niech żyją duchy” (czesj.
JAROCIN: „Ingo, zagraj w til 

mie” (racz.), „Hajducy kapitana 
Angela” (rum.).

KALLSZ Kosmos: „ABBA”
(szw.j; Oaza; ..Przełom Missou­
ri” (USA); Stylowe: szkarłatny 
pirat” (USA); Syrena: „Trans- 
amencan Express” (USA).

KĘPNO: „Zasady domina”
(USA).

KŁODAWA: „Pirat” (meks).
KOŚCIAN; ..King Kong” (USA). 

„Zeznania komisarza policji” 
(w!.),

KRZYZ: „Trzy dni Kondora” 
(USA). „Dzielny wojak Kosolmo” 
(jug,).

LESZNO: „ABBA” (szw.).
NOWY TOMYŚL: „Trzy dni 

Kondora” (USA), „Charlie Brown 
i jego kompania” (USA).

OBRZYCKO: „Tamase Scatiu” 
(rum.), „Czy zabiła?” tang.). 
„Winnetou” (jug,).

OPALENICA; „Rollercoaster” 
(USA).

PIŁA Sokół: „Mecanica natio- 
nal” (meks.).

PLESZEW: „Pojedynek” (ang.) 
PN LEWY: .Rcllercoaster” (USAJ. 
RAWICZ: „Wodzirej” (oo.L).

„Hallo Szpicbrodka” (poi.).
SŁUPCA: „Republika Użycka” 

(jug.), ..Con Aniore” (poi.).
ŚREM Klubowe; „Zanim nadej 

dzie dzień” (poi.): Słonko: ..Zdraj 
czyni” (radź.),

ŚRODA: „Joe Valachi” (wl.- 
fr.).

STRZAŁKOWO: „Zamach w 
Sarajewie” (jug.).

SYCÓW: „King Kong” (USA).
SZAMOTUŁY: „Spirala” (poi.).
WALCZ: „Front za linia fron­

tu” (radz.j).
WRONKI: „Mężczyzha z bia­

łym goździkiem” (szw.). ..Spira­
la” (poL).

WRZEŚNIA: „Sprzężenie zwrot­
ne” (radź).

WSCHOWA: ..Kurierzy dyplo­
matyczni” (radź.)-.

ZŁOTÓW; „Joe Valachi” (WŁ- 
fr ). „Gdzie się podziała siódma 
kompania” (fr.).

g RABin -~1
PROGRAM I; 9.05 Cztery pory 

roku; 11.25 Niezapomniane stro 
nice: „Opowadania” — J. Iwasz­
kiewicza; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika poisk.ch melodii; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Z filmo­
wej ścieżki dźwiękowej: 13.10 
Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja 
z zagranicy; 15.10 Studio .Ga­
ma”; 15.55 Człowiek i środJwis 
ko — gaw. Z. Trzebiatowskiego1; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radioku- 
rier; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 
19.40 Gra zespół J. Pastoriusa; 
20.05 Reportaż, na zamówienie; 20.20 
Wybitni soliści w repertuarze 
popularnym; 21.05 Kronika spor 
towa; 21.15 Panorama polskiej' 
piosenki; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Kraków na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
magazyn słowno-muzyczny.

i Kiss Magnuson; 12 Ekspresem 
przez świat; 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13-50 
„Nasz człowiek w Hawanie” — 
ode. pow. G. Greena; 14 Dzieła 
O. Messiaena; 15 Ekspresem przez 
świat; 15.05 Pocztówka dź,więko 
wa z Paryża; 15.20 Trzy wersje 
tematp: „Eleonor Rigby”; 15.40 
Dawna muzyka na zamku w Szcze 
cinie; 16 Rep, pt. „A na Śląsk 
ja nie pojadę chyba że do wnu­
ka”; 16.20 Muzykobranie; J6.45 
Nasz rok 78; 17 Ekspresem przez
świat; 17.05 Muzyczna poczta 
LKF; 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashvilie; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Mini-max; 19.30 Eks 
presem przez świat; 19.35 Opera 
tygodnia — K. W. Glueck: „Ifi- 
genia w Aulidzie”: 19.50 „Opęta­
ni” — ode. pow.; 20 Blues węzo 
rai i dziś; 20.30 Pamiętniki — J. 
Warnecki: ..Najdłuższy mój mono 
log”: 20.45 Zesoół Swing Session 
na Jamboree 78; 21 Reminiscen*
cje muzyczne — aud. J. Webera; 
22 Fakty dnia; 22.05 Gwiazda sie 
dmiu wieczorów — Elkie Brooks; 
22.15 Codziennie nowieść w wyd. 
dżw. — Jerzy. Żuławski: ,Laus 
frminae”: "“MS Romanse z teatru 
Ronien; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5. 9. 10, 
11. l?.O5. 15 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; S.30 ' Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Czym skorupka za tnłodu;. 10.30 
Jazz lat 50-tych; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Nowe nagrania ra 
diowe E. Jaroszewicz-Mureddu; 
11.35 Radiowa Poradnia Rodzinna; 
11.40 Muzyka spod strzechy; 12.05 
C. P. E. Bach: Koncert podwój­
ny na klawesyn, fortepian i or­
kiestrę; 12.25 ..Dwie nieskończo­
ności” — fragm. książki J. Soko­
łowskiej; 12.45 Od poloneza do 
mazura; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 G. Tailleferre: 
Concertino na harfę i orkiestrę; 
13.35 Ze wsi 1 o wsi; 13.50 J. 
Brahms: Koncert a-moll opus 102 
na skrzypce, wiolonczele i orkie­
strę; 14.25 Muzyka Dominica Ci 
marosy; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Muzyka 
polskiego 60-lecia; 16.40 Garrick 
Ohlsson gra parafrazy i transkryp 
cje fortepianowe Sergiusza Rach­
maninowa; 17 Twarze jazzu; 17.20 
„Najwyższe z rzemiosł” — o sztu 
ce przekładu mówią: / Artur San- 
dauer i Jan Leżachowski; 
17.10 „Lepszego prezentu on nie 
mógł - dostać” — rep. literacki; 
18 Słynne duety V. Bellini; 1825 
Plebiscyt Studia „Giraa”: 18.40 
Siadem inwestowanych miliardów; 
19 Koncert wieczorny; 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy: 
19.55 Katalog Wydawniczy; 20 
Studio . Relaks”: 20.20 Kwartet 
Juilliarda Kra Beethovena; 22 
Książki, które na was czeka ie: 
22.30 Wiersze Aliny Biernackiej; 
22.40 „Listy z teatrów”

Wiadomości: 4.3(1 5.30. 6 30. 7.30, 
8.30, 11.30 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGR AM III: 8.05 Za'kierow­
nica: 8.10 Co kto lubi;' 9 „Opę 
tani” — ode. now. w. Gombrowi 
cza; 9.10 Standardv na banio i gi 
tarę; 9.30 Nasz rok 78; 10.30 Eks­
presem przez świat; 10.35 Kier-

Alfreda 
Izydora

Słońce: 7.55—15.3:»j

Leszczyńskie

Mróz wyolbrzymia paradoksy
Gnieźnieńskie, przedszkolaki

Zajęcia w nowocześnie wyposażonym przedszkolu, należącym 
do Zespołu Szkół Ogólnokształcących im. Mieszka I i Bolesława 

j Chrobrego w Gnieźnie.
CAF — fot. Staszyszyn

Poznańskie

Umundurowana moda i Miłosławia
■poza mundurami wojskowymi, milicyjnymi i dla leśni- 
* ków wszystkie inne szyte są w oddziale bydgoskich 

Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Modus” w Miłosławiu 
(województwo poznańskie). W te mundury ubierają się więc 
kolejarze, strażacy, ORMO-wcy, pracownicy służby więzien­
nej, a nawet harcerze; nadto co jakiś czas wykonuje się nie­
wielkie zamówienie na mundury dla innych zawodów.

Miłosławski „Modus” jest w tej produkcji przodującym 
zakładom w kraju. Nie tylko pod względem ilości (w tym 
roku opuści zakład ponad ćwierć miliona mundurów), lecz, 
także jakości tkanin i starannego uszycia. Dość stwierdzić, 
że odbiorcy tych wyrolww nie zgłaszają na nie reklamacji. 
Potwierdzeniem jakości miłosławskich mundurów jest też 
zainteresowanie się nimi przez zagranicznych klientów.

Duży, bo 8-procentowy, wzrost produkcji mundurów za­
planowano na rok przyszły. Niełatwo jednak będzie sprostać 
zwiększonym zadaniom, zważywszy, że nie przybywa zakła­
dowi nowoczesnych maszyn — wszystko zależy więc od wy­
dajności pracy. „Modus” ma też opanować kolejny rodzaj 
produkcji — mundury dla pracowników leśnictwa.

Rozwinie się również szycie kamizelek do ubrań, ekspor­
towanych przez macierzysty kombinat. Około 100 000 kami­
zelek z garniturami wysłanych zostanie w przyszłym roku 
— podobnie jak w bieżącym i dwóch minionych latach — do 
ZSRR, Wielkiej Brytanii, USA i Kuwejtu, (bop)

Pilskie

Zwycięzcy olimpiady rolniczej
Blisko 700 młodych rolników województwa pilskiego u- 

czestniczyło w dorocznej olimpiadzie wiedzy rolniczej’. -Finał 
wojewódzki, do którego zakwalifikowało się 100 osób odbył 
się w Białej koło Trzcianki.

Podobnie jak przed rokiem, bezkonkurencyjny okazał się 
Henryk Borczykowski, który zaprezentował nie tylko szero­
ką wiedzę, ale także wysokie umiejętności praktyczne. Na 
kolejnych miejscach uplasowali się Andrzej Pikulik z Biało­
śliwia oraz Józef Pietrzak z Wyrzyska, (wis)

O rzedsiębiorstwo Produkcji 
Betoinów Budownictwa Roi 

niczego „Jastrobet” w Jastro­
wiu (województwo pilskie) jest 
liczącym się w kraju wytwór 
cą elementów betonowych dla 
budownictwa mieszkaniowego i 
i nwentarsk i ego.

Ponad 80 000 metrów sześ­
ciennych prefabrykatów trafi 
ło w tym roku do przedsię­
biorstw w całym kraju. Jest to 
blisko 2500 nowoczesnych miesz 
kań (około- 7 500 izb tj. mniej 
więcej tyle, ile da je średniej 
wielkości fabryka domów).

.Dotychczas „Jastrobet” pra­

masz płyt wytwórni Jugoton; 11 
Życie rodzinne — magazyn; 11.30 
Z, wizytą w Polsce — Karin Krog

„Jastrobetowi" brakuje kruszywa
cował bardzo rytmicznie. Nato 
miast końcówka foku nie jest 
dla tego zakładu najlepsza. Nie 
ma praktycznie żadnych zapa­
sów kruszywa, które by gwa­
rantowały normalny tok pro­
dukcji. Dostawca kruszywa — 
Koszalińskie Zakłady Kruszyw 
Mineralnych nie wywiązują 
się ze swoich zobowiązań. 
♦.Jastrobet” otrzymał zaledwie 

■50 procent rocznych dostaw.
Kierownictwo „Jastrobet u”

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.15 Dla nauczy 
cieli: „Radio — Szkole”; 6.30 
Rytm i piosenka; 6.45 Radio- 
express na dzień dobry; 7 Budzi 
my się przy muzyce; 7.40 Radio 
dedykuje;. 8 Zespół .4 + i”; 8.W 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac. 
— Biologia (seni. I): „Folosynte- 
za”; 8.35 W kręgu spraw rodzin 
nych — Nie tylko dla siebie; 8.55 
Graj kapelo; 9 Dla kL XII i IV 
(jęz. polski): 9.25 Gra Orkiestra 
Kameralna J.-F. Paillarda; 10 Dla 
ki. VI i VH — Radiodelta — Ma 
tematyka — Fizvka — Astronomia; 
10.25 Muzyka: 10.39 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla kl. IV lic. — Pro­
pedeutyka Nauki o Społeczeń­
stwie: 11.30 M. Giaurow śpiewa 
Verdiego; 12.05 Czas dobrych go 
spodarzy; 12 25 Giełda płyt; 13 
11. lekcja iez. hiszpańskiego: 13.20 
Dla kl. III i IV (iezvk polskii: 
13.45 Tu Studio Stereo; 14.45 
Greckie huzukt: 15.05 Teatr pr — 
Stndta Wsnńłczesne: „Wyznania 
Tomasza Judvmą” w? pow. „Lu­
dzie bezdomni” S. Żerotńskieeo: 
16.0" Nauka l technika w krabach 
social?ątycznvch- 16.25 IckcH 
języka niemieckiego; 16.so Radio 
espress: 17 Radioreklama: 17.15 
Z taśmoteki snikera: 17.25 Ante­
ną rnłndych; ta Taśmoteka amMo 
ra; 18.25 Postawy i wzory — „Wy

Pierwszy atak tegorocznej zimy szczegól­
nie dokuczył cukrowniom i fabrykom 
przetwórstwa ziemniaków. W fabry­

kach tych surowiec przywożony wagonami 
rozładowywany jest na pryzmy i transporto­
wany stamtąd do przerobu przy pomocy stru­
mieni wody. A woda na mrozie zamarza i 
wiąże niczym beton całe tony ziemniaków czy 
buraków w wagonach, na pryzmach i hałdach.

We wsi Niechlów w województwie lesz­
czyńskim. w tamtejszych Zakładach Przemy­
słu Ziemniaczanego przez cały mroźny tydzień 
praca kulała, ale nie stanęła.

Akurat wtedy wepchnięto na bocznicę kilkadzie­
siąt wagonów z ziemniakami, które w drodze z po­
łudniowo-wschodniej Polski przez dziesięć i więcej 
dni poddane były działaniu nu ozu. Nie sposób by­
ło wypłukać z wagonów potężnymi strumieniami 
gorącej wody ponad tpoo ton zamarzniętych na ka­
mień kartofli. Trzeba było rozbijać to wszystko 
kilofami. Po kilkanaście godzin na dobę pracowały 
brygady rozładunkowe, pomagali zmobilizowani 
pracownicy zakładowej administracji i dozoru tech­
nicznego. Widok był doprawdy niezwykły — gro­
madki ludzi machały zawzięcie kilofami, za chwi­
lę strumień z armatki wodnej wymywał bryły. Któ­
re udało się odłamać z lodowej skały, znów stuka­
ły kilofy, a w tym czasie wylana przed momentem 
woda zamieniała się w fantazyjne sople i inne dzi­
waczne kształty. Nie zdołano uniknąć kar za po­
stojowe — kolej naliczyła w ciągu mroźnego tygo­
dnia 1 600 wagonogodzin postojowego.

Dałoby Się tego wszystkiego uniknąć, gdy­
by dostawy ziemniaków dla fabryki w, Nie­
ch loncie odbywały się rytmicznie, po kilka­
naście wagonów dziennie, a nie przez trzy dni 
nic, a potem od razu kilkadziesiąt wagonów. 
Dlaczego tak sie dzieje?

Większość z KO 000 ton surowca, zużywane­
go w jednei kampanii dociera do Niechlowa 
7. województw: lubelskiego, hrubieszowskiego, 
zamoiskiego. Jak ogromne to obciążeń'* dla 
kolei! Paradoks polega na tym, że * Arnie w

regionach, skąd skupuje się ziemniaki, ę„ 
stworzone do rodzenia pszenicy, buraków 
innych wybrednych pod względem glebowym 
roślin. Tymczasem w województwie leszczyn, 
skim mającym gleby mierne, przydatne dla 
uprawy ziemniaków, roślina ta traktowana 
jest po macoszemu. Nie wynika z tego postu- 
lat zmiany całej struktury zasiewów w Lesz- 
cz-yńskiem. Chodzą przecież „tylko” o 60 000 
ton. które przy przyzwoitej agrotechnice i tg. 
klej że odmianie sadzeniaków łatwo zebrać, z 
3000 hektarów.

Taki areał można by obsadzić ziemniakami w je. 
dnej gminie. Choćby w gminie Niechlów, w której 
istnieje przecież duży PGR (4000 hektarów pól). 
liczni plantatorzy ziemniaków z najbliższych oko. 
lic Niechlowa dowodzą, że jak się chce i wie 
można zebrać wspaniałe plony kartofli i zysk je,t 
niezły. Nie można' w nieskończoność skazywać z*, 
kładu przetwórstwa ziemniaków w Niechlowie n, 
tak odległe jak dziś zaplecze surowcowe.

A oto drugi paradoks także przez mrój 
uwypuklony. Maczka ziemniaczana. będą:a 
głównym produktem przetwórstwa w fabry. 
ce w Niechlowie, składowana tam jest pod go 
łym niebem, bo magazyny przyfabryczne są 
zbyt szczupłe. Tymczasem tuż obok nich sto:ą 
dwa wielkie puste magazyny należące do pun­
ktu skupu lnu Zakładów Roszarniczych w 
Żmigrodzie w województwie wrocławskim. 
Mimo wieloletnich dyskusji nie udało się pr?e 
konać, kogo trzeba, że magazyny te doskona- 
le by służyły przechowywaniu kartoflanki, 
tym bardziej, że tradycje uprawy lnu w oko­
licy Niechlowa- zanikają i nic nie konkuruj? 
z mączka ziemniaczana o miejsce pod da­
chem. Sprawa cwych magazynów oraz placu, 
ra którym się znajduje punkt skupu lnu w 
Niechlowie, wbijającego sie klinem w teren 
Zakładów Ziemniaczanych, jest jednam z jas­
krawych przykładów resortowego sobkostwa.

T. T.

SZTANDAR ZA DOROBEK
GNIEZNO,. Komitet rodzicielski 

oraz zakłady opiekuńcze Zespo 
łu Szkół Zawodowych nr 2 w 
w Gnieźnie ufundowały dlań 
sztandar za znaczący dorobek 
wychowawczy i społeczny. No 
sztandar, wręczony ostatnio «*w- 
rektorowi zespołu — Henrykowi 
Czechańskiemu, reprezentacja 
młodzieży (razem jest 979 ucz­
niów) złożyła •ślubowanie.

(bop) 
SPOTKANIA

Z RADZIECKĄ LITERATURĄ
PILA. W herbaciarń: „Bierioz- 

ka" w Pile — z inicjatywy Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR — 
odbyło się pierwsze z cyklu spot 
kań z literaturą radziecką. Za­
inaugurowała ten cykl poezja 
Anny Achmctowej „Kim ona by­
ła” w wykonaniu Anny Lutosław 
skiej — aktorki Teatru im. Juliu 
sza Słowackiego w Krakowie.

(wis)

już w lipcu tego rolku sygnali­
zowało wyczerpywanie się zło 
ża połażonego w Jastrowiu, a 
eksploatowanego przez Kosza­
lińskie Zakłady Kruszyw Mi­
neralnych. Niestety zakłady 
nie poczyniły żadnych kroków 
aby przekazać do eksploatacji 
nowe złoże i zagwarantować 
prawidłowe dostawy dla „Ja- 
strobetu”. Dziw-i to bo nowe 
złóże czeka wciąż na odkryw­
kę (wis)

chowanie dla pokoju”; 18.45 Ra 
dowy Poradnik Językowy; 19 
Uczeni w anegdocie — M. Fara­
day; 19.15 20 lekcja języka ro­
syjskiego; 19.30 R. Schumann — 
Sonata fortepianowa fis-moll op. 
U; 20.10 Niech --narody śpiewają; 
20.40 .1. Ockeghem; Msza L’hotn- 
me arme; 21.15 Współczesna mu­
zyka fińska; 21.55 C. Debussy: 
II Sonata; 22.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — Ochrona środowis 
ka j jej ekonomiczne aspekty; 
22.35 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla ibac. — Metodyka (sem. I): 
„Jak radio pomaga nauce”. 1

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16, 22.55.

t iaEwiiii~~l
PROGRAM 1: 6 — TTR, RTSS

Język polskj (sem. 1): „Trwale 
wartości literatury staropolskiej”; 
6.30 — TTR. RTSS — Fizyka (sem. 
1): „Praca i energia” cz. 2; 9 — 
dla kl. VI — Historia; „Wojny z 
Turcją”; 10 — Dla kl. VII — Ję­
zyk polski: „Juliusz Słowacki”; 
11.05 — Dla kl. VIII — Przy. - o 
hienie obronne: „Bądź go'ó" a > 
obrony”; 11.55 — Dla kl. i IV 
lic. — Język polski: „Dramat”; 
13.25 — TTR. RTSS — Matem?ty 
ka (sem. 3): „Badanie przebiegu

niskie

Nowa mleczarnia 
rozpoczyna produkcję

W Kaliszu rozpoczął się rozruch technologiczny urządzeń 
w nowym zakładzie mleczarskim, który będzie przerabiał w 
ciągu doby 110 000 litrów mleka. Mleczarnię wyposażono w 
szereg nowoczesnych ciągów do przerobu mleka m. in. w 
dwie automatyczne linie do rozlewu mleka o zdolności na­
pełniania 9 000 butelek na godzinę każda. Ponadto w nowym 
zakładzie będą pracować dwie linie do napełniania mlekiem 
i maślanką jednorazowych opakowań z folii.

Kaliska mleczarnia dostarczać ma dziennie także około 500 
litrów napojów mlecznych — m. in. jogurtu i kefiru oraz 
2—3 tony, homogenizowanych twarożków smakowych. (PAP)

Konińskie

Choinki „spod prądu"
Około lOOO choinek dostarcz^ 

w n a j bli żs zych,dni ach Na d 1 eś- 
nictwo Konin dla mieszkańców 
tego miasta, a wyhodowanych 

na plantacjach zlakalizawanych 
pod liniami wysokiego napię­
cia. Plantacje te utworzono 
przed kilku laty, a obecnie do 
ketnuje się pierwszych wyci­
nek.

W Konińskiem bierze swój 
początek kilka linii przesyło­
wych (biegnących także przez 
tereny leśne), a pod nimi — 
jak wiadomo — nie mogą ros­
nąć wysokie drzewa. Wyko­
rzystanie tych powierzchni w 
większym niż dotychczas stop 
niu pod plantacje choinkowe 
pozwoliłoby uzyskiwać więcej 
świątecznych drzewek bez 
uszczerbku dla powierzchni leś 
ńyoh. (PAP)

funkcji. 1; 14 — TTR, RTSS 
— Biologia (sem. 3): „Człowiek 
i Jego przodkowie”; 15.30 — De 
cyzje piętnastolatków (kol.); 16
— Dziennik (kol.); 16.10 — Ohiek 
ty - ; 16.39 — Dzień dohry, tu Te
lewizja „Hi-Fi — nadzieje i ża­
le” (kol.); 17 — „Nasza spra­
wa” — koncert z okazji 30 rocz­
nicy zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego (kol.); 19 — Do 
hranoe dla najmłodszych (ko1.); 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.): 20.3o — 
. Perła w koronie” — polski film 
fab. o miłości pracy i walce w la 
tach 30-tyeh na Śląsku (kol.j: 22.35 
— Dziennik (kol.); 22.50 — Pegaz
— aktualna publicystyka kultural 
na (kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — Jęzvk fran 
ruski — Kurs podstawowy, 1. 11 
(kol.); 17.05 — Język rosyjski — 
Kurs podstawowy, 1. 10 (kol.);

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, 28-25
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-53 ,

Woda dla rolnictwa 
wypoczynek dla załogi

W Kombinacie PGR Biega nowo 
zbudowano w tym roku zbiornik 
wodny Borkowo, przy Rowie Ko 
łaezkpwskim. Wykonawcą byto 
Rejonowe Przedsiębiorstwa Melio 
racyjne w Gnieźnie. Powierzch­
nia zalewu wynos; ponad 13 hak 
t.>rów, a głębokość przy zaporze 
prawie 5 metrów. Do nawodnień 
rolniczych będzie zużywać się 
243 000 m sześciennych wody rocz­
nie. W tym celu zainstaluje sk 
w roku przyszłym deszczowni? 
przenośną nawadniającą 40 hekta 
rów gruntów ornych. Po spraw 
dzeniu użytkowej wydajności 
zbiornika — wybuduje się desz­
czownię półstałą dla około 100 hex 
tarów.

Zbiornik będzie irtytkowa-ny 
również jako staw rybny. Ponai 
to w jego okolicach odpowiednio 
zagospodarowanych rekreacyjnie, 
odpoczywać będą pracownicy Kom 
binatu Bieganowo. (emp) 

17.35 — Muzyczny kinematograf " 
program filmowo-muzyczny (Uol-K 
18.20 — „Pies Kantor w akcji” 
ode. 3 pt. „Brylanty” — filt*1 f^J1, 
prod. TV węgierskiej; 19-10 — le 
leskop; 19.30 — Wieczór z dzień* 
nikiem (kol.); 20.30 — NURT
Nauczanie początkowe: Łącze?1? 
ćwiczeń językowych z inny™1 
materiałami”. Wyki,: doc. dr Ewa 
Lewandowska; 21 — NURT 
Psychologia: „Samoocena i san’0' 
akceptacja jako struktury regub* 
cyjne”. Wyki.: prof. dr hab. w 
ria Tyszkowa; 21.30 — NURT 
Matematyka: „Język matematy0’" 
no-logiczny”. Wykł.: prof. dr h3 ' 
Andrzej Alesiewicz i doc. dr ha_ 
Halina Mystkowska; 22 — 2ł s°‘ 
dżiny (kol.); 22.10 — Rozmowy •
wvchowaniu — program dla f®' 
dżinów pierwszoklasistów: .J2’ 
pomóc dziecku w okresie rozpf 
częcia edukacji”.


